
H IS Z P A Ń S K I R ZĄ D  FMF*
W B rytania « ysrata dr- F a l­

ski weine w artości t,5 "ń l-rn a

GRACYJNC L L O P 1 S A . P O ' -  ANGLIA: '  « * * * '• '  kfur‘ fz-ffnafc*®*"*** 
“  - D A -  S IŁ  D O  d a S h s A  " « * « «  W " "

H IS Z P A Ń S K I R Z Ą D  Ł M P' OSTATNIE WIA93M0SGI H IS Z P A N !* : g r a c . y j n c  l l o p i s a  p o  -  * H 6 L
DAŁ S i ę  DO D Y M IS JI .

T O Y B u m  m m r n

nego.

M i
K r. 2 16  —  *8 8 7) Katow ice -  K ra k ó w  -  W rocław -  Częstochowa -  R ze szó w  -  Kielce, piąte k, 8 sifaUiiia 19 4 7 r . R ok Y .

W  c 2  z ł ,  s m .
 — ..   ^

K u p c t n  

konkursowy
Nr. 39

_____________________________
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15 li!l Dli
Pawlina -—10 tał więzienia 
Maciejec — kara śmierci
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Czego szukają 
y . S. A. 

w Grenlandii
T p y a

P olityka  am erykańska  w sp ra ­
wie G ren land ii s ta je  się - coraz 
bardziej ekspansyw ną i odźw ier- 
c itd la  ona dążenia im perialistycz 
ne am erykańsk iego  k ap ita łu  fi­
nansow ego.

S iany  Z jednoczone gw ałcą urno 
Wę z D anią 7, 1941 roku, przew idu 
.ląeą natycnm iastow ą ew akuację 
w ojsk  am erykańsk ich  z G renlan  
clii po zakończeniu w ojny  z  N iem 
cami S tany  Z jednoczone posiada­
ła w G ren landii w ieik.e bazy woj1 
sknw e.a ostatn io  w ybudow ały  lam  
jeszcze jedną  oazę m orską 1 p ro ­
w adzą usilne poszukiw ania bo­
gactw  na tu ra lnych , spodziew a­
jąc się znaleźć tam  pokłady u ra ­
nu i toru.

OFIARY
UPAŁÓW

RZYM, czw artek
W Faenza zm arło  12 osób od 

porażenia  słonecznego. T em p era­
tu ra  w ynosi tam  42 stopnie powy 
żej zera.

WARSZAWA, czwartek.
W DNIU WCZORAJSZYM ZAPADŁ WYROK PRZE­
CIWKO 3-EM OSKARŻONYM O WSPÓŁPRACĘ Z OB­
CYM WYWIADEM.

O GODZ. 9.3U NA SALĘ ROZPRAW WCHODZI 
SĄ D  POD PRZEWODNICTWEM PPŁK. DR. KLIMO- 
W1ECKIEGO. ŁAWY PRASOWE SZCZELNIE ZAJĘTE 
PRZEZ PRZEDSTAWICIFLI PRASY STOŁECZNEJ 
I AGENCJI INFORMACYJNYCH. OBECNI W SALI 
AGENCI PISM ZAGRANICZNYCH CO CHWILA RO­
BIĄ ZDJĘCIA FOTOGRAFICZNE. SIF-DZ\CY OBOK 
PRZEDSTAWICIEL DZIENNIKA „CHICAGO DAILY 
NEWS“ INFORMUJE SIĘ STALE O SZCZEGÓŁY 
PROCESU.

W CISZY PADAJ A PIERWSZE SŁOWA PRZE­
WODNICZĄCEGO. WSZYSCY WSTAJĄ. NASTĘPUJE  
OGŁOSZENIE WYROKU.

Na mocy w yroku Rejonowego 
Sadu W ojskowego w W arszaw ie 
skazan i zostali red ak to r c en tra l­
nego organu  Polskiego S tro n n ic ­
tw a Ludow ego „G azety L udow ej" 
— ZYGM UNT AUGUSTYNSKl 
Na  15 LA T WiĘZI-ENIA, na u tra ­
tę p raw  obyw atelsk ich  na prze­
ciąg la t 15-tu i na kon fiska tę  m ie 
nia.

Na tw&izy oskarżonego nie w i­
dać zaskoczenia. Z oczyma utkw io 
nym i w  przew odniczącego s ta ra  
się jak b y  dobrze zapam iętać  sło­
w a w yroku  Za p rzekazyw anie
i grom adzenie ta jnych  dokum en­
tów, w spółpracę z n ielegalnym i 
organizacjam i i pośrednictw o 
przy w ym ianie obcej w aluty"...

Drugi oskarżony, hyly proboszcz 
parafii na T am ce w W arszaw ie— 
ks.ądz PAW LINA OTRZYM UJE

WYKUK 10-CIU L A T  WIĘZIENIA
u tra tę  p raw  obyw atelsk ich  na 
przeciąg  la t  5-ciu i konfiskatę  
m ienia.

W m ia rę  p rzy taczanych  p rze­
stęp stw  tw arz  księdza Paw liny 
zasępia się  coraz barćtz .ej. G ło­
wa pochyla się coraz n iżej. O dpo­
w iada za  grom adzenie  i  p rzekazy ­
w anie ta jn y ch  dokum entów  ze 
szkodą d la  P ań stw a  Polskiego.

Były funkcjonariusz  U rzędu 
B ezpieczeństw a — M A CIEJEC 
SKAZANY ZOSTAŁ NA K ARĘ 
ŚM IERCI I pozbaw ienie p raw  0 - 
byw 'atelskich n a  zaw sze i na k-on 
fiska tę  m ajątku .

Z kolei sąd p rzystępu je  do od­
c zy ta n ia  uzasadniem a w yroku. W 
uzasadnien iu  stw ierdzono, ze w i­
na oskarżonych została udow od­
niona w całej pełni.

ZDRAJCA PETKOW  
PRZED SĄDEM

DEPESZE 
Z  F R A K C J I

SO FIA , czw artek
W środę rozpoczął sie tu  proces 

M IK O ŁA JA  PETK O W A  przy  wód 
cy opozycyjnej p a r t ii  ag ra rn e j, 
oskarżonego o przygotow anie 
zbrojnego pow stania, udział w 
tw orzeniu  organ izacji w ojsko­
wej pod nazw a „N eu tra lny  o -  
ficer" ł  organ izow anie sp isku  
wojskow ego, k tórego celem  mia 
ło być obalenie rządu. Prócz 
Petkow a p rzed  sądem  s tan ą ł 
szereg  innych  oskarżonych  m. 
in . 3 pu łkow ników . P etkow  
ogłasza! w  p ras ie  opozycyjnej 
a rty k u ły  podw ażające  a u to ry te t 
a rm ii i dyscyplinę. Rzecznik 
rządu  bu łgarsk iego  ośw iadczył

przed procesem , że Petkow  jest 
typow ym  przedstaw  ic*ełem koi 
w alczących o odrodzenie fa­
szyzmu.

Z Ó.N.Z.
Na w czorajszym  posiedzeniu 

Rady B ezpieczeństw a w sp raw ie  
skargi E gtptu  przeciw  W ielkiej 
B ry tan ii po p rzem ów ien iu  dele* 
gata  W ielkiej B ry tan ii C ad jgana, 
Który w ezw ał R adę Bezpiw zeń* 
stw a, aby  tg odrzuciła  sk a rg ę  E» 
g ip tu , postanow iono sp raw ę tę  
rozpatrzyć ponow nie n a  zebra* 
n iu  RADY w dn iu  U sgo sierpnia 
br.

P r o l .  P f l E N A N T
^ó ry  oskarżył de G aulie’a  © »a 
“otow anie ruchu  o p o n , nodewts 

okupacji.
t t m SI ZAM IESZA NI W SPISE K  A N TYREPUBLIK AN KJ

,, F rancja  iest *»• —nrae* wsypy lu-
W ćny*

obcych md-

Nowy wyczyn 
alpinistów 

radzieckich
MOSKWA, czwartek

Alpiniści radzieccy w  licz­
bie 26 nsób, dokonali no w e­
go w yczyn11 osiagajac niedn 
stepnv dotąd szczyt Wi u kaski 
A j-Lam a wysoki 4.525 m.

E K S P R E S
Bolko ifrki

w y k o l e i ł  się
PRAG A, w w a rte k

We w torek  w ieczorem  na sta* 
cji Sekuły  w pobliżu Y u t, na 
g ran icy  słow acko=czeskiej, uległ 
ka tas tro fie  E kspres B ałkański. 
W edług doniesień  n ieoficjalnych 
16 esób zostało zab itych  a  35 od* 
niosło rany.

A rem  ja CTK donosi, że w  wy 
n iku  dochodzeń w stępnych  ma*

AUTONOMICZNY
RZĄD

WEWNĘTRZNEJ
MONGOLII
LONDYN, czwartek 

W SZANGHAJU UTWORZu  
NY ZOSTAŁ AUTONOMICZ 
NY K2ĄD WEWNĘTRZNFJ 
MONGOLII NA THRtNACH  
WYZWOLONYCH CHIN.

N ow outw orzony rząd re ­
prezentuje 3.000.0U0 mie- 
szkań rów  i odejm uje obszar 
czterech chińskich prowincji: 
południowego HEILUNKIaN  
GU, zachodniego LIAONIN- 
ĆiIJ i północnego CHA- 
HAR‘U. Rząd ten został w y­
brany w kwietniu br. na 
pierwszym kongresie nar„ 
dów W ew nętrznej  Mungolu 
i rozpoczął swą działalność w 
dniu 1 m aja  br. Siedzibą no­
w ego rządu ' jest miasto 
WaNGSYEMIAO.

Dekłaracia, stwierdzająca 
utw o rżenie a utonomicznego 
rządu oparła  jest na woli lu­
dów. wchodzący ch w skład 
W ew nętrznej  Mongolii oraz 
na postanowieniach konferen 
cii partii politycznych i na 
przyjętych p raw ach  o sanm  
stanowieniu wszystkich naro  
dow tw orzących  Republikę 
Chińską.

D eklarac ja  podkreśla, że  
„nowoutworzony rząd nie 
jest władzą niezależną, ale 
jedynie autonomicznym, re­
gionalnym i demokratycznym  
rządem1*.

Autonomiczny rzad W e­
w nętrznej M o n g o li i  zjeuno- 
czv w swym łonie wszelkie 
ugrupow ania  i partie dem o­
kratyczne, celem zwalczania  
amerykańsko - kuomintan- 
gowskiej ofensyw*' oraz u- 
woJnienia terenu Mongolii i 
pozostałych Cnon ud reakcji.

Rząd ten będzie ś r ś l e  
współpr acowac z chińską 
partią komunistyczna i z wła 
iłżami te renów  w yzw olo­
nych. M ieszkańcy W ew nętrz ­
nej Mongolii stworzyli ootęż 
ną armię, I<tóra bierze udział 
w zwycięskiej w alce z ’Czang  
K ai-Szekiem.

W a m•••' ólkrT’'- ; ' C - v ' -■}-?% I m ą
.*

Niemcy opuszczają Polskę.., ciągną wózki przcc iuńnf walizkami i workami 
wyglądają dobrze —  i dlatego śmieszą nas niezmiernie obłudne łzy lane przez jeszcze  
ciągle czynną faszystowską propagandę antypolską na terenie .zachodnich .stref 
okupacyjnych.

Idą Niemcy, po raz osła mi. przechodzą przez ulic*- naszych miast i wiosek My 
—  którzy opuszczaliśmy nie lak dawno nasze doniosfwa w  jednym ubraniu, w  ciągu 
kilku minut i bez najpotrzebniejszych rzeczy —  nie um iem y się mścić, umiemy ty l ­
ko w-ynuerzać sprawiedliwie kary,

lizisiaj patrzymy, na nich z tą pewnością jaką dac może tylko zwycięstwc p e ­
wne swej trwałości: oni nie wrócą, już nigdy nie zobaczymy w  polskich miastach  
tych butnych, nienawistnych twarzy, ludzi, kiorzy kiedyś chcieli —  oszukam obłą­
kańczą ideą, być panami świata.

k ry z y s dd a r o w y  w  Anglii

ROBOTNICY MUSZA, 
PONIEŚĆ OFIARY
MÓWI PBEM. ATTLEE IÓ d a U It ’

L O N D Y N , c zw a rte K  .  r .
W czoraj po poi. w IzbiR Smól premier b r y t y j-  P O W O Z I Ć

ski Attlee w yiaśnif, jakie kro ki rza d  b ry ty js k i z a -  ,
m ierzą podiać celem zaradze n ia sytuacji oospodar- r J o  L o n d y n u
czei i finansowej, pow stałej w skutek orakn dola^ow. 1

RZĄD BRYTYJSKI — POWIEDZIAŁ ATTLEE —
MIAŁ NADZIEJĘ, IZ POŻYCZKA AMEPYKAŃSKA WY­
CZERPIE SIĘ DOPIERO W KOŃCU 1949-GO ROKU,
ALBO NAWŁT W ROKU 1950-TYiM, W KTÓRYM Tu  
CZASIE NALEŻAŁO SIĘ SPODZIEWAĆ NAWROTU DO 
RÓWNOWAGI GOSPODARCZEJ. OBFCNIE JEDNAK 
STAŁO SIĘ JASNE. ZE POŻYCZKA WYCZERPANA ZO­
STANIE PRZED KOŃCEM B1EŻĄCFGO ROKU.

R ozw azajac 
środki zaradcze, 

k tó re  rząd za­
m ierza podlać, 
Aif.lee ośw iad- 

g  czył, ze osiąg- 
J r '  nięcie w yższej 

produkcji w y-

^  m agać bęazle 
W m t m  m w ir ,c  o tia r  zestrony  r0ootm - 
ków , k tórzy  m uszą oddać w ięce; 
godzin Drący w przem ysłach 
R ów nież robotnicy tran spo rtow i 
będą m usieli zgodzić sie n a  d luz-

sze godziny pracy, celem um ożli­
w ienia eksportu ,

D aiej A ttlee  ośw iadczył, że 
przyw óz żyw ności obniży sie z  k ra  
jów  o t. zw. „m ocn ij w alucie11 w 
tem pie  12 milionów’ funtów  na 
m iesiąc. Jeżeli to  pociągnie  za so 
bą obniżenie rac ji żywnościowych 
— m ów ił A ttlee  — to pracow nicy 
fizyczni będą m ieii p ierw szeń­
stw o do więKS-iyoh rac ji. Rozciąg 
nie się rów nież sciślcjazą k o n tro ­
lę na p ry w atn e  publiczne inw e­
stycje  kapitałow e"'

Czy Attlee uda się 
de Waszyngtonu ?

LONDYN, czw artek 
D ziennik „Eve.n,ng S tan d a rd "  

donosi że p rem ier A TTLEE 
zw rócił się  do g rS p rittM a 
TRTJMAf1 A 7. prupoiretiją, w y ­
słan ia  b ry ty jsk ie j m isji rządo ­
w ej do W isaynjrtonu N a czele 
te j  m isji m a s ta ć  p rem ie r A ttlee  
W sk ład  Je j m aja  wejść m. in. 
m inistrow ie BEVIN i CK1PP8. 
P rem ie r A ttlee  zam ierza om ó­
w ić w  W aszyngtonie sy tuac ję  
gospodarczą W ielkiej B ry tan ii 
i p rzedstaw ić prezydentow i T ru  
m anow i szczegóły bry ty jsk iego  
p lanu  gospodarczego. P rzede  
w szystk im  jak  podaje „E vening 
S tandard" — p rw » * r  A ttlee

zam ierza uzyskać od T rum ana 
zgodę na m odyfikację am ery ­
kańsko - b ry ty jsk ich  i-mów f i­
nansow ych. Rów nocześnie p rag  
nie A ttlee  zrew idow ać układ 
auglo  - am ery k ań sk i w  sp raw ie  
po łączenia s tre f  okupacyjnych  
Niemiec.

Pogłoski o  m a jący m  n astąp ić  
w yjeździć p rem ie ra  A ttlee  do 
W aszyngtonu s ą  przedm io tem  
kom entarzy  i d y jk r s ii .  Poda.ie 
się.że w y jazd  p rem ie ra  A ttlee  
nastąp i jeszcze w  sie rp n iu  br. 
O rnączało  by to, że rzęd b ry ­
ty jsk i uzależnia w ykonanie 
»Wego n la d i  gospodarczego *>d 
stanow-iska W aszyngtonu

Decyzja ir^s USA
W ASZYNGTON, czw artek  

S .ekrt tarz s tan u  M ARSHALL, 
oświadci,ył n a  konlerencj*  praso  

Że rągf. USA -godził ^  aa»

cielamf W ielkiej B ry tan ii na te ­
m at możliw ości złagodzenia wa= 
runków  pożyczki am erykańsk ie j 
dla W ielkiej B rycam i.

)

LONDYN, czwartek 
W dniu 5 bm. w L ondvn’p ofi- 

cjalriie po*w ierdiono wiedom ość 
ve francusk i m in is te r spraw  tM- . 
g ia n ic z n /c h . GEORG E5 31- 
D AU LT postanow ił zrezygnow ać 
z w izy ty  w  L ondynie , w  czasie 
k tó re j im ał p rzeprow adzić  ogol­
ił e rozm owy z m in is trem  BEV I- 
NEM i dokonać ra ty fik a c ji angl**- 
franensk iego  tra k ta tu  o so juszu 

W dobrze poinform ow anych  ko ­
łach  londyńskich u trzym ują , że de 
cyzia m in is tra  B idaiilt św iadczy 
o pew nym  napięciu stosunków  
m iędzy W ielką B ry tan ią  a F ran -
tją-* . . ł v,.'.V^r»

Rzecznik Fore.gn Office zaprze 
czyi jakoby Srcdykołwick zostai 
ściśle określony te rm in  wizyty 
m in is tra  B id au lt w  Anglii w 
zw iązku z ra ty fik a c ja  trak t,.tu  o 
sojuszu.

POLITYKA
SZWECJI

SZTOKHOLM , or«*-arteh 
S m  edzki minisjGi spraw  zą 

a iam cznych  UI4DFN . wygłosił w 
ST R O E M Sl AD przem ów .en;e, w 
k to w m  zaznaczj-ł iż Szw ecja 
p ragn ie  prow adzić sam odzielną 
politykę zagraniczną. n iezależną 
od g r y ‘w ielk ich  m ocarstw  S zw r 
c ja  — ośw iadczył U nden -  p ra g ­
nie w spółdziałać ze sw ym i s s ia ­
dam i sk an d y n aw sk im i i w ierzy  
w  pokojowa flBEggąhiw  św iat*.



Str. 9 TRYBUNA ROBOTNICZA! K i. 5K  —  )8b7)

gM n sz „Przede wszystk m Hiemcy*4

P ierwsze rezultaty podró­
ży pani I  eron w  Europie 
są już widoczne, W Ma­

drycie i Lizbonie, Buenos A ires 
i Kio de Janeiro  mówi się o- 
tw aicie o utw orzeniu „nowego” 
bloku państw  łacińskich. Ini­
cjatyw a tego bloku wy „zła od 
prezydenta Argentyny pik. Juan  
Perona. Została cna przedsta­
wiona p .zm  panią Peron gen. 
Franco oraz byia ayskuiowana 
w czasie pryw atnej audiencji 
małżonki dyktatora Argentyny 
u papieża Piusr XII.

Oficjalnie celem proponowa­
nego bloku państw  łacińskich 
miałaby być współpraca ekono­
miczna i nnansow a krajów  A- 
m erykl Poradnio vej oraz Hisz­
panii i Portugalii w  Europie. 
Faktycznie jednak nie ulega 
wątpliwości, żj olok ten  miałby 
charakter polityczny, i jedno­
czyłby wszystkie państwa o 
zdecydowanie totalitarnym  u- 
stroiu.

N ależy te ł pamiętać, ze 
Hiszpania i Argentyna, 
dwa główne filary kon­

cepcji tego now ero bloku, . : 
państwami, któr~ po dziś dziel j 
dają schronienie niemieckim S 
zbrodniarzom wojennym, zatrud  § 
n iają ich po swoich fabrykach ■ 
i laboratoriach, a naw et Jak w  |  
Argentynie, byli dy oitar a i  
hitlerowscy spełnia”  funkcją |  
doradców politycznych. Bzeas |  
jasna, że blok taki- o ile został- |  
by stworzony, stałby się ekspo- £ 
zyturą idei hitlerowskich i ba- i  
zą dla oaroazenia nowego na- |  
cjonalizmu niemieckiego.

Propagatorzy te j = 
koncepcji tw ler- :  
Izą, że przea Ę 
stworzenie bloku £ 
łacińskiego, po- 1
wstałaby trzecia § 
silą odrębua w * 
celach ideologii § 
od dem ok-acji = 
państw północnej i  
Europy i Północ £ 
nej Ameryki o- |  

raz Związku Radzieckiego i de- £ 
m okrarji ludowych Europy * 
środkowo - wschodniej. W rze- 1 

§ czywistości jednak, znając sobie § 
= sp n w ę , jak przemożne są wply- £ 
= wy kapitału amerykańskiego 5 
i  w e wszystkich tych pań awach, ~  
= nie trudno ię dnie Sieć, że blok £ 
|  łaciński stałby się jeszcze Jed- |  
= nym narzędziem el spansji am ; ■ £ 
= rykańskiej na kontynencie eu­

ropejskim i południowo • ame­
rykańskim.

tany Zjednoczone od 
dłuższego czasu wykazują 
wżr > it iące zainteresowa 

nie potencjałem gospodarczym 
Ameryki Południowej. Powsta­
nie w Boliwii, rewolucje w We­
nezueli i Paragw aju, niepokoje 
w Kolumbii—źródła tych wszyst 
kich wydarzeń można znaleźć 
na giełdzie nowojor-klej. W o- 
becnej chwili pr*ed zbliżającą 
się konferencją anglo - am ery- 
kauską, koncepcja bloku łaciń­
skiego jest dla Stanów Zjfcdnuczo 
nych tym bam zicj atrakcyjna, 
gdyz mogiany posłużyć do je- 
azezi więkbZtsd uzależnienia 
od siebie państw Południowej 
Ameryki.

Również przyczyniłaby sie do 
skonsolidowania lob pozycji we 
Wl-szoch 1 dala powód do Je­
szcze bardziej otwartego szan­
tażu względem Francji.

ANDRZEJ BKONOWSKI

S

USA zwracają Niemcom 
koncern » l . G. F;jrben.«

W PARYŻU 
ZANIEPOKOJENIE

P A R Y Ż , c zw a rte k  
W ielkie zaniepokojenie budzi w  P a ry żu  ta k t , że 

am erykański m inister w o jn y  B O Y A L , na konlerencji 
prasowej w  P a r y żu , zdem entował oświadczenie mini­
stra Ridauit, jakoby r/ą d  am erykański o r zy r ze k ł r z a  
nowi francuskiemu nie przedsiębranie żadnych k ro ­
ków  w  sprawie podniesienia puiioinu pr- dukcji nie­
m ieckiej, przed zakończeniem  trw a ja c/ch  obecnie o 
uraa w P a ry żu  z  Fra n c ją .

AMERYKAŃSKA POLITYKA DAJĄCA SIE OKREŚ­
LIĆ DWOMA SŁOW/aMI: „PRZEDE WSZYSTKIM NIEM­
CY4*, PRZYBIERA OSTAT 10 COk AZ BARDZIEJ ZDE- 
C.YDOWANY CHARAKTER. W DNIU 4 SIERPNIA BR. 
PUŁKOWNIK BRONSON, SZEF ZARZĄDU AMERYKAŃ­
SKIEGO ZAKŁADÓW I. G. FARBEN OŚWIADCZYŁ, ŻE 
WSZYSTKIE FABRYKI I URZĄDZENIA TF.GC OLBRZY­
MIEGO KONCERNU ZOSTANĄ ODDANE W R£CE  
NIEMCÓW.

W ty m  ty fo a m u  ro spocznie 
sw e obrady  anglo • am erykam  
ska k on ferencja  dla spraw  Za 
głę-Dta R u n ry  i innycn proble= 
m ów  niem ieckich . A m erykan 
jkt p rog i im  dla nrzem yidu Zt-  
g łęb ia  R u h ry  oparty  je s t na 
trzech zasadniczych ,-unktach:

I) Powierzenie Niem com  od- 
powii dzialności za eksploata= 
cję kopalń Ruhry.

3) nastąpienie brytyjskiej ke> 
m isji pr»ez anglo ' *m«>ryfc»ń' 

ską kom isję wyposażoną w e w ła ­
dzę ekonomicznej kont-oli nad 
Zagłębiem Ruhry.

3) Zarczerv ow anie uostatecz- 
nej ilości atali n iem ieckiej dla  
odbudowy zm jzczonych fabryk  
i  koiei niem ieckich.

N iw e t pnfeielsKi dziennik 
„TIM ES”  jjaot-estuje n raac iw k ) 
zw róceniu kopalń  R u h ry  ich 
naiwnym w łaścicielom  ale po= 
m trno w szystko pochw ala poci' 
n iesien ie  p rodukcji n iem ieckiej 

\vszyttk ie te iakty są azczes 
gółewd oniaw ta-ie" hą h m  m  
tutejszej prasy, która w yciąga

K e n n e t h  l U t y a l
n a jb a rd - le j pesym istyczne w nto  
ski.

Francja nie zgodzi się 
na oddanie fabryk Ruhry 

w ręce dawnych właścicieli
Francuskie uónjsteijtw o spraw  
zagranicznymi opublikowało ko 
muitlkat W Którym zaprzecza 
oświadczeniu Beyina, złożone- 
mu w poniedziałek w  L bic 
Gmin, jakoby polityka francu­
ska w obec N iem iec ulegia  
zmianie. Komunikat głosi, iż 
Francja w  żadnym wypadku 
ule żgadssa rię na oddanb

przedsiębiorstw praemyrlo- 
w ych Zagłębia Ruhry t  ręct> 
Ja nhiyrb w łiśch  leli niem iec­
kich.

udaniem  m inisterstwa, kontro

la nad Zagłębiem  Ruhry winna  
być oddana w szystkim  sojusznl 
kom dla dobra całej Europy, 
nie w yliczając Niemiec.

Nawiązała) do odmowy B e­
yina w yrażenia zgody na roz­
ciągnięcie kontroli czterech mo 
carstw nad Zagłębiem Ruhry 
bez uiialugic uiej kontroli nad 
całym  przem ysłem  niemieckim, 
komunikat stwierdzą, że spra­
wa ta w inna być w przyszłości 
rozstrzygnięta w Jrodze poro­
zumienia między czterema m o­
carstwami.

Z  procesu 
Pułkowa

SOFIA, czw artek .
W toKu procesu  przyw ódcy opo­

zycyjnej p a r t ii  ag ra rn e j PETKO» 
WA, oskarżonego o przygotow anie 
zbrojnego powiai unia i orga-iizc <■ 
w an ie  sp isk u  (wojskow^so, letóre- 
go Cblem m iało  być obalenie izą» 
du, zeznaw ał jeden  z  najb liższych 
w spó ip rr cow ników  dętkow a płk. 
IWANOW

Iw anow  zezTicł, iż zOjgauiŁowal 
on t. zw  zw iązek w ojskow y pod 
w pływ em  Petarowa. Pensów  p rze ­
konyw ał go o konieczności zm iany 
rząd u  1 dokonan ia  p rzew ro tu  w  
B ałgarii. Iw anow  iwZiął robie do 
pom ocy jak o  najbliższyon ■wfcpół0 
pracow ników ' p ik . Z łatew a 1 m jr, 
A tanazow a. W spólnie oni op±-Ł»oo* 
w ali instaukefe d la  oficerów , 
członków  zw iązku w ojskow ego. 
Iw anow  sp o ty sa i się z  ke tkow em  
i u no rm ow ał Co o po łożeniu  w  
ara lii.

R ów nież n a  zlecenie P t tkow a 
zam ieszczał Iw anow  artyku ry  w 
opozycyjnych o rganach  praso5 
w ych. N a p y tan ie  sądu. w  jak im  
czasie zorganizow any zoatał .gjwią 
zek  w o jsk o w y " Iw anow  oświaa* 
czył, iż w  1945 roku, w  ćżasie dnu 
giego spo tkan ia  z  Petkow em

Ita Węgrzech rozpoczęto 
kampanię przodwvborc?ą

HOLANDIA
pogwałciło
zaleceniu 

Rady Bezp.
LONDYN, czw artak .

W edług doniesienia rozgłośni 
Jo g ó k a r ta , rząd  imtonezyj-iki o -  
sk arża  H olandie o pogw ałcenie  
zalecenia  R ady  B ezpieczeństw a 
w  sp raw ie  zaprzestan ia  działań  
w ojennych w  sześciu w ypadkach, 
a  m ianow icie przez:

1) Zajęcie Gombongu, m iasta  
położonego o 180 kim. na zachód  
od Jogiakarty.

3) Ostrzeliwanie wsi P ingit w  
dniu 5 sierpnia.

3) Wywlafl sam olotowy r po­
łudnie od Malang.

4) Zajęcie miejscowości Cris- 
ses w e wschoom ej części Jawy,

5) Operacje „oczyszczające" na  
Mądurze oraz

6) uperacje „oczyszczające" na 
Sumatrze,

R a k o s i  m ó w i :

partia komunistyczna
partiq całego świata pracy 

Węgier
B U D nPE SZT , czw artek.

Generalny sekretarz partii komunistycznej na Wę­
grzech, Rakosi, rozpoczął kilka dni temu na wielkim 
zebraniu masowym kampanię wyborczą. Wskazał on 
na to, że wpiyw komunistów na masy jest obecnie zna­
cznie większy, niż przed ostatnimi wyborami. Zarowno 
robotnicy w  przemyśle, jak i drobni rękodzielnicy prze­
konali się, iż obietnice komunistów nigdy nie są goło­
słowne, lecz, że walczą oni o podniesienie stand&rtu 
życiowego całego narodu.

Istniały wielkie masy, które od­
nosiły się do komunistów z rezer­
wą, lecz obecnie przekonały się, że 
partia dopomogła Wszystkim. Wy­
jednała ona powrót jeńców wojen­
nych, przeprowadzenie reformy rol­
nej, przyczynili się do stabilizacji 
waluty i opracowani? planu trzy­
letniego. „Niechaj nikt nie zapomi­
na" wołał Rakosi, „że partia K o m u ­

nistyczna Jest paiłią całego węgier­
skiego świaia pracy. Komuniści nie 
prugi.ą pozyskać głosów wrogów' 
judu i przyjaciół faszyzmu".

Następnie Rakosi przedstawił listę 
Kandydatów partii Komunistycznej. 
Na 694 kmdydatów jest 2S3 robot­
ników przemysłowych, 204 rolni­
ków, 186 przedstawicieli Inteli­
gencji postępowej i 36 rzemieślni­
ków.

Dla wrogów klasy robotniczej 
r e ma miejsca w Polsce Ludowej

Wspólne obrady 
aktywistów PPR i PPS

W  C entra lnym  D om u K u ltu ry  
R obotniczej w  Łodad odbyła sic 
■w dn iu  3 bm. w spólna konferen­
c ja  P P S  i  PPH  z te ren u  Lodzi, 
i w oj. łódzkiego O koło 900 usób 
zasiadło  w  odśw iętn ie  udekoro­
w anej eaii obrad .

O brady  ak ty  w ów  p a r t ii  robotn i 
czych zagaił w iceprzew odniczący 
W K  P P S  pcw. h a ra e u iw  > i po 
czym prtr-wodniczacy o b rad  semre 
fcarz genera lny  Z w iązku W łóknta 
iz y  p 9 B u rsk i udzielił g łesu  
rek re te rau w i C entralnego  A om ite 
tu  Wyfcoiifrwczego P P S  — m in i­
strow i d a p a a fw ia .

Min. lu p a c k i dużo uw agi po­
św ięcił przenikaniu do p a itil ro ­
botniczych elem entów karierowi 
ouow ..kich ; w r  «, lcn ideoiogi. kia  
e7 robotniczej. „Dla w rogów i roz 
bijam y klag; robótftlfeze i  u ie ma 
m iejsca nie tylko w  iP wtii a le  i 
w  F oIscł Ludowej" —  powiedział 
m ir Rapacki.

rrrM si iw iciel K om itetu Cen­
tralnego PPR pou. k u  sko om ó­

w ił znaczenie, jednolitego frontu  
Kolskiej klasy robotniczej na t lt  
stosunków międzynarodowych, 
podkreślając, że jednoliia poai swa 
klasy robotniczej zabezpieczyła  
naróa polski przed usiłoi >niami 
rouzti ’ i  mięazynarodowej re­
akcji, zmierzającymi do obalenia  
demokcacji ludowej i zahamowa­
nia od budowy kraju  
Pos. Kliseko zaakcentow ał ko- 
hi eożnośó dali neso pogłębienia so  
Juszu między obydwoma partia­
mi robotniczymi, utwierdzając, że 
krzepa,e on w e wspólnej watce 
i  prucy n„ gruncie w spólnej prok 
tyci działania,

W ożyw ionej dyskusji zab ierało  
głos w ielu  działaczy P P R  i P P S  
P o  zreasum ow aniu  w yników dy­
sk u s ji mrzez m in. Rapackiego i 
Pu*. Kli».> o podjęto  w spólną rei.o 
lucję, k tó ra  n ak re ś la  wy+vczne 
ścisłego w spółdziałan ia  iodzitich 
organizacji pa rty jn y ch  P P R  i 
P P S  n a  najbliższy okres.

5 ekcesy po*skieh
a l p i n l s t i l w

P rzebyw ająca  w  A lpach  f ra n ­
cuskich  10-osobowa w y p iaw a  tr e  
n iugow a Wy sokogótBkiego Pol 
sk icco  T ow arzystw a T atrzańsk ie-

Gdy jak aś  organ izac ja  traci g run t  p >d nog; mł, b u tik -  
r u t u ;e lub nie m oże się poszczycić jakimikolwiek rec.nym 
osiągnięciami, a przywódcy nie chcą zwim ć swojego  k^a- 
miku, przypomina ona papugę, która ciągle pow tarza  te 
s am e  wyuczone słowa.

tym, że doktryna Trumana obejmie 
środowiska reakcji polskiej aagia* 
nicą. Ze podolnie jak otrzymali do­
lary greccy monarcho - faszyści t 
skorumpiała biurokracja turecka, 
tak też i Kongres Polonii otrzyma 
to, na czym mu najwięcej zależy: 
błyszczące, brzęczące jak srebrniki 
ludasca dolary.

„Poczekajcie tylko parę dni lub

T aką papugą jeot t. zw. 
„K ongres  Polonii Amerykań- 
skie j“, który nie chce dotąd 
jeszcze zrozumieć, że prze­
g ra ł  z k retesem  swoją walkę 
o reakcyjną Polskę, Polskę 
Brześcia i Berezy K ar­
tuskiej, Kordiana Zam orsk ie­
go i Sławoja Składkowskiego

Od samego początku swojego 
istnienia agenci snnncyjni byli jego 
głównymi ideologami. KPA stal się 
i.anatern rozprowadza jącym wśród 
opinii amerykańskiej zatrutą pro­
pagandę Matuszewskich, Ciecha­
nowskich i Besiermanow ROZM/\- 
R tK  i 0 ‘KONSKI oraz pozostali 
przywódcy Kongiesu byli tylko na­
rzędziami w rękach nf.jreakcyjniej- 
s/.ego skrzydła emigracji londyń­
skiej.

Widać to wyraźnie na przykładzie 
prowadzonej przez nich polityki 
Jednym z głównych zadań Kongre­
su było przyznanie mu legalnego 
przedstawicielstwa w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Setki 
artykułów, mów i memoriałów do 
różnych instytucji usiłowały udo­
wodnić, że nie Rząd Polski repre­
zentuje swój naród, lecz K PY i 
Rozmarkiem na czele. Akcja ta 
szła równolegle do propagandy lon- 
dyńczyków, domagających jię  . nie 
Uznania przez ONZ RzCJu Polskie­
go-

Także podohnie jak i iondynezy- 
c> KPY wiązały swoje nadzieje z

moc dla Polski została wstrzymana. 
M ożt nie tylko dlatego, ale propa­
ganda KPOW zrobiła swoje. Wów­
czas jednakże Kongres Polonii Ame 
rykanskiej i cala polska prasa re­
akcyjna w USA przestraszyła się 
rezultatów swojej wtasnej pracy. 
Wszystkie dzienniki polskie wystą­
piły solidarnie przeciw decyzji rzą­
du USA, a sam wielki KIEP Roz­
mai ck zmuszony został do wy­
stosowania w imieniu Kongresu 
listów do Trumana i Vandenberga, 
protestując przeciw tej niesłusznej 
decyzji. Może nawet p. Rozmarcl? 
nie był tak bardzo oporny gdy szto

popierają Hoovera, a jakie stanowi­
sko zajm uje Kongres Polonii Ame­
rykańskiej?

Wystai czy porównać co piszą 
gazety niemieckie w Stanach Zjed­
noczonych i ostatnie rezolucje Kon­
gresu. Tak więc współtwórca faszy 
zmu hitlerowskiego O T lO  STRAS' 
SE pisze w Cincinati Freie Presse: 
„Oddanie wschodnich Niemiec Pol­
sce oznacza pozbawienie Niemców 
chleba, co w konsekwencji musi 
doprowadzić do nowej eksplozji 
„Ohio Weissenfreude" itme pismo 
niemieckie domaga się uzbrojeniu 
100 dywizji niemieckich a „i*ew

6-

\ P R Z Y J A C I E L E  A N D E R S A !
W  O S A

f  y  tę ) y  y  ąp Np <0 W

tygodni — krzyczeli, zaprzedani pi­
smacy Rozmark# — a doktryna 
Trumana obejmie również i Pol­
skę". Ale jakoś administracja Tru* 
mana, którą trudno podejrzewa^ o 
sympatię dla Polski Ludowej, nie 
odpowiedziała na apel KPOW. 
Wręrz odwrotnie, po raz pierwszy 
»d czasu zakończenia wojny złoty 
polski został oficjalnie zanotowany 
na giełdzie nowojorskiej.

Natomiast, gdy szto o zapewnie­
nie Polsce pomocy pounrrowskiej 
p. Rozmarek i p. O Koński czynili 
wszystko, by Polska nie znalazła 
się wśród tych państw, którym po­
moc ta została obiecana. I tr: eba 
przyznać, ze to im się udało. Po-

o protest. Zbtiża się ukres rozgry­
wek wyborczych. Głosy polonii a- 
m erykińskiej są teraz w umie, a 
KPY nie gardzą podbijaniem tej 
ceny.

Kongres Polonii Amerykańskiej 
od pierwszej cli wili swego powsta 
uia związany jesi politycznie z par­
tią repuhlikanską, której czniowym 
przywódcą jest Herbert Hoover, 
patron Niemców amerykańskich, b. 
prezydent, który głównie jest od­
powiedzialny za utorowanie drogi 
hitIery7.mowi do wtadzy, który o- 
becnio wszcznt kampanię za zawar­
ciem odrębnego pokoju z Niem­
cami.

Hoover popiera Niemcy. Niemcy

^  Sur1 •  V  8F
York States Zeitung" ma czelność
żądać, aby Niemców nie uważano 
więcej za groźnych dla pokoju 
Europy.

Kongres Polonii Amerykańskiej 
zbywa te napaści na granice za­
chodnie, na wolność I bezpieczeń­
stwo narodu polskiego, milczeniem. 
Co więcej, w uchwalonych na o- 
statnim zjeździe w Waszyngtonie 
rezolucjach, skierowanych do wradz 
USA, ani słowem nie wspomina się
0 Ziemiach Zachodnich. Wolał p. 
Rozmarek być cicho, aby nie nara­
zić się swym możnym protektorom
1 nie zamknąć dla siebie kasy repu­
blikańskiej. Bd nie ulega wątpliwo­
ści, źe poruszenie tej sprawy wy­

wołałoby pfotesty ze strony Niem­
ców amerykańskich, którzy są  głów 
nymi sprzymierzeńcami prrtii repu­
blikańskiej.

Oba wiat się jednak p. Rozmarek 
i 0 'K ońskl, że Kongres straci tali 
że i resztę swoich wptywów i dla 
tego też w rezolucjach w języku 
pobkim sprawy te ula zamydlenia 
oczu Polonii ame ykańskiej, zosiaty 
puiuszonc.

Metody te  jednakże są zbyt prze | 
rzyste. Polonia amerykańska poznała 
się Już na nich. KPY tracą wpływy, 
buażet Kon. zmniejsza się. W tym 
roku zamiast projektowanego mi­
liona dolarów my gnowi.no dwie 
trzecie te j sumy, a wątpliwym jetf, 
czy uda się osiągnąć nawet połowę,

Nie można na dłuższą metę pro­
wadzić mąs polskich *v Stanach 
Zjednoczonych na oszukańczym 
szlaku do kariery osobistej. Klika 
zbankrutowanych przywódców nie 
może dłużej bałamucić opinii pu­
blicznej w USA, nie może zmusić 
Polonii amerykańskiej do zajęcia 
stanowiska przeciw własnemu do­
bru i macierzystego Kraju.

A  p- Rozmarek I p. Alwin 0 ‘Koń-
ski lepiej by zrobili, gdyby zamiast 
tumanić Polonię i wyciągać od niej 
grube dolary na urządzanie swoich 
biur, na propagandę I wystawne 
przy jęcia, wrócili każdy do swoje­
go fachu. P. Rozmarek do robienia 
interesów, a 0 ‘Koński do wygła­
szania mów pochwalnych na cześć 
reżimu hitlerowskiego. Bo za to 

» wiaśnie dostał p. Alwin w r 1941 
18 tysięcy dolarów od notorycznej 
organizacji niemieckich faszystów 
w Ameryce „Biindn".

m.  PODGÓRSKI

go odniosła p ierw sza w y b itn e  suk
cesy,

G.iujja O strow ski, P io trow sk i, 
S iedlecki, W o rw i dokonała t r a ­
w ersow ania g ran i G nades Joras-i 
.=es 4113 m . Zaznaczyć należy że 
w schodnia g rań  tego szczytu (t. 
zw. A ire te  des H irondelles — 
g rań  jaskółcza) uchodzi za  k la ­
syczna drogę nadzw ycza | tru d n ą .

Grupa H ajdukiew icz — Staszel 
w eszła n a  M ont B lanc przez t. 
zw . „drogę" w iodącą przez nader 
tru d n ą  w schodnią śoianę.

Przegląd prasj, 
zagraniczne]

Opraw Uentpafimoro Hottuter* u MH BHTI(6)

W artyku le  LEONTIEY. . .  , na 
w iązującym  do propozycji Sta 
nów Zjednoczonych zwo-onia 
19 sierpnia br. konferencji w 
spraw ie zaw arcia trak ta tu  
Japon ią  z udziałem  w szysikicli 
państw  — członków kom isji 
dalekow schodniej, .p r a w d a ’ 
stw ierdza:

Komisja dalekowschodnia po­
wołana został: jedynie dla sfor 
mułuwania podstawowych -a- 
aad polityki okupacyjnej w J- - 
ponti, a  nie dla opracowania 
trak ta tu  pokojowego. W zawar 
cin trak ta tu  pokojowego z J a ­
ponią może być zainteresowa­
nych o wiele w ięcej państw 
aniżeli reprezentow- jest w ko 
misji dalekowschodniej. W opra 
eowaniu traK*ntu pokoioo ego 
powinny jednak przede wszy 
jtkim  brać udziai te  państwa, 
które swoim wysiłkiem zbroj­
nym przyczyniły się do zwj 
cięstwa nad Japonię. DeKlai 
c j i  kairska z 1943 r  zagwaran 
towala Chinom zwroi wszyst­
kich terytoriów  zagarniętych 

‘ przez Japonię, konferencja 
rzymska zagwarantowała p ra­
wa ZSRR na terytoria oraz 
koncesje nagarnięte przez Ja 
ponlę od Rosji na Dalekim 
Wschoazie w wojnie rosyjsko 
japońskiej 1904 roku, a konfe - 
renrja poczdamska ustaliła o- 
statecznie granice Japonii o- 
bajm ujące cztery główne wy­
spy Japonii, Poza tym cztery 
mocarstwa wzięły na siebie o- 
bowiązek likwidacji raszyzm i 
i m ilita.yzm n jmpońsiiego. W 
ten spusób wielki) mocarstwa 
zobowiązały alę do określonej 
polityki w  stosunin  do Japo­
nii 1 dlatego też one powinny 
przygotował trak ta t poaojowy 
z Japonią Życzenia Hoovera 
czy Bevina- zmierzające do 
przekreślenia wrpólpracy wiel­
kich mocarstw, nie stanowią 
przekonywującego argumentu. 
W ielki B rytania i Stany Zje- 
dnoczore chcą jeszcze raz po 
wtórzyi grę. która zakończyła 
■lę fiaskiem na konferencji 
pokojowej w Paryżu, próbując 
zastąpić uzgodnione uchwały 
wielkich mocarstw majoryzu 
waniem partnerów większością 
„losów.

NAPAD
BANDYCKI 

W  P A R Y ŻU
PARYŻ, czw artek .

W środą rano  jpandyci zaa tako ­
w ali zakłady „P an h ard  e t L evas- 
so r“ P od jechali om do tych  za­
k ładów  dw om a sam ochodam i, 
sterro ryzow ali personel za pom o­
cą au tom atów  i rew olw erów , o- 
ra z  zaw ładnęli sum a 10 m ilionów  
franków , przeznaczoną n a  w y p ła ­
ty  ro b o tn ik o m  N astępnie bandy­
ci zbiegli sw ym i sam ocnoaam i.

K a t a s t r o f a  
w  T e x a s i e

NOWY JO R K , czw artek .
W D allas (Texas) zderzył się 

sam ochód ciężarow y przew ożący 
robotników  m urzyńsk ich  z sam o­
chodem  naładow anym  benzyną. 20 
osób zostało zabitych

D Z I S I E J S Z A  G R E C J A
P an ie  Truman otu p rocen t z pieniędzy k tóre  nam  pan pożyczył-

DOLARY WR/ CA J Ą . .
D e p a r ta m e n t  S ta n u  poda! 

w dn iu  5 bm . do wiadom ości 
7. q  f i rm y  a m e ry k a ń sk ie  zaw ai 
ly z rządem  b rack im  urnowe 
w  sp iaw ie  o d budow \ zniszczo 
n.> oh w G rec ji  a tó ą ,  Linii kole

jowych, m ostów  i portów- 
ikoszry odbudow y  w w ysok° 
ści f!2 m ilionów  400 ty s ięć f  
do larów  p o k ry te  zostaną z 
pożyczki, p rzyznane j  osta tn i0 
Grecji przez USA.



W kopalni i w domu Ę :

To w. W. Pstrowski, c zielny górnik,
dobry ojciec i wierny towarzysz

® tow. P strow skim , rekordo­
wym rębaczu n a  kop. „Jadw iga” 
Podaw ała p rasa  cały szereg za* 
Siczytnych reportaży  1 w zm ianek.

sam  nie lub i m ów ię zb y t wie* 
k - Za n.ego m ów ią cyfry.

M a j  — w ykonanie norm y w o­
zów w ęgla — 220 proc., przebija* 
■bie chodnika — 252 proc. (bez obu 
dowy).

CZERW IEC — norm a wozów 
''Ve.gla w ykcnana w  250 proc., w 
P rzebijaniu  chodnika 24? proc. (z 
°budow ą).

L IP IE C  — no rm a wozów w yko5 
bana w  202 proc., w  p rzeb ijan iu  
ohoam ka 246 proc. (z obudową).

Z adan iem  głów nym  rębacza 
Miodnikowego je s t jak  najszybsze 
Przftbicif i obu  a  owa, Toteż głow 

bym  m iern ik iem  jego spraw ności 
łost liczba bieżących m etrów  
chodnika, k tó ry  rębacz pręebiia,

W w ezw aniu  do w opółzaw odric 
W a  tow. P strow sk i ok reś lił nor- 
b lę  sw ej w ydajności n a  270 proc. 
N ieznaczna różnica w  .zestawie5 
u iach  dyrekcji w y n ik a  z  tego, że 
tow . P strow sk i pracow ał z  drugun 
Zespołem (rębacz i ładow acz) na  
ńw ie zmiany.

T en rodzaj p racy  m a  tę  u jem ną 
*ironę, że końcow y w yn ik  doko* 
byw anego przekopu cnodnika dzie 
li s ię  row no na oba zespoły. z  po  
b^odu tecnn  icznyoh trudnośc i w

obliczaniu dziennych w yników  
każdej grupy.

O dw ieazam y tow. Pstrow skiego 
w kopalni. G órnik - rekordzista, 
k tó ry  obniżył — a zresztą któż 
wie, czy faktycznie obniżył w yko­
nan ie  no rm y  z  ubiegłego micslą* 
ca z 247 proc n a  246 proc., a 
w ięc o jeden  p u n k t, czuje się p rzy  
gnęDiony. U w aża m etoay  obliczeń 
przy p rzeb ijan iu  chodnika na dv ie 
zm iany za ołędne. J e s t  jednocześ­
nie prześw iadczony; żc faktyczny 
jego w kład  w  lipcow ą budow ę 
chodnika o 130 m etrach  b. d łu ­
gości, przy  w ym iarach 2,5 x 2 m e5

fry, je s t w iększy. L ojaln ie stw ier* 
dza on, że d ruga  zm iana  znacznie 
podniosła w ydajność p racy . Pyta* 
my tow. Pstrow skiego  o ew en tu ­
alnych w spólników , chętnyc-h do 
pobicia jego re-komu.

— „Znaleźć, to by  się znaleźli, 
ale przew ażnie u tru d n ia  to  różn i' 
ca w  robo tach  kopalnianych. Chu- 
dzą ju ż  słuchy, że na naszej ko­
palni k toś ohce pobić m ój „re- 
k o ra ”. Może zn a jaą  się towarzy* 
sze * górnicy  n a  innych  kopal* 
niach . M ówiona m i o tym, że na  
kopaln i „C en trum ’’ rębacz Kań* 
toch m a za  lipiec około 240 proc.

i najs tarszego  syna F eliksa, za trud . 
w  kopaln i „ Jad w ig a”. F tl ik s  
je s t ślusarzem , ale chce być ofi­
cerem  W ojska Polskiego W yjeż­
dża w kró tce  do szitoły oficerskiej 
w  Lodzi. U k„nczyi szkołę zawo* 
dow ą w  Belgii. Zna język  f ra n ­
cuski i angielski. Dumny jes t ze 
swego dzielnego ojca, n iem niej 
dum ny je s t ojciec ze sw ego syna, 
k tó ry  „przecie je s t p rezesem  ko ła  
ZWM w  B iskupicach’’. N asz Fe> 
liks by ł w  polskiej a rm ii n a  Za* 
chodzie, a le na w alk ę  z  N iem cam i 
,:ię n ie  doczekł.

G dj ojciec w raca  z kopaln i i m a

do w iadom ości. A przecież wyraź* 
n ie  w zyw aliśm y do w szczęcia sze* 
rok ie j akcji w spółzaw odnictw a i 
do czynnego udziału  B ad  Zakła* 
dow ych i kó ł P P R  j PPS.

Do sp raw y  te j jeszcze pow róci­
m y, bo ty lko  n iek tó re  kopalnie 
ograczają im ienna lis ty  najdzie!* 
n iejszych górników . W iele kopalń  
trzym a w  dziw nej ta jem n icy  n az ­
w iska ludzi ciężkiej p ra^y , k tó rzy  
zasługu ją  na  to, by ich w yróżnić 
i o n ich  pam iętać.

Zw raca nasze uw agę ciasnota 
pom ieszczenia. D w a m atońkie po* 
ko ik i i kuchenka. V/ każdym  po-

Walka # handel -  to walka 
z podziemiem gospodarczym

*Xrybu»ia Woln»,.-ioi 1 w  num erze  26 przynosi czołowy artyku ł 
P- L „W alk* z  podziem iem  gospodarczym  t r w a '. A u to r a rty k u łu  
nasze Jb T*‘"

„L ala p rzeoG pstr. gospodarczych, saootazit gospotiarc-zego 
1 zw ykłego łapow nictw a, k tó ra  obserw ujem y ostatn io , n ie  je s t 
p rzypadkow a. To e lem en ty  speku lacy jne  uderza ją  w  ten  spo 
sób w  podstaw y  gospodarcze P ań stw a  ludow ego i w k lasę  ro 
botniczą P r z e s tę p ie  e lem enty  speku lacy jne  usiłu ją  p rzen ik ­
nąć do sektora państw ow ego. L ip ińsk i i D olew ski — sm u tn i 
bohaterow ie  a fe ry  cynow ej i p ap iern iczej — to typow i p rzed ­
staw icie le  w ars tw ; speku lacy jnej, k tó ra  n ie  cofa się p rzed  n i­
czym, n aw e t p rz e a  sabotażem  posunięć gospodarczych w łas 
nego P ań stw a . H asło obrony  w łasności P a ń s tw a  ludow ego uzna 
k łaść  robo tn icza  Poiski za sw oje.
Bo stwoerczendu, że  speku lan tom  n ie  pom agają  żadne próby 

un ikn ięcia  akc ji k o n tro li społecznej < rgan  KC P P R  konk ludu je:
W allu  o han d e l łączy się w jed li*  całość z w alk ą  z p o ­

dziem iem  gorpouarczym . Idzie o to, by prze sunąć pudział do 
chodu  naroaowego n a  m e r  m as p racu jących  i n ie  dopuścić 
do two.rZi.aia s ię  n a d m it, .w j siły  nabywczej Mu* posm uającycn, 
k tó ra  ciąży n ad  potokim  życU in gospodarczym . P o  uregulow a 
m u  cen  w  hand lu  należy  p rze jść  do regulow ania cen usług  w  
i-zemiośie 1 Cw nwjWuanielszi tlo regulow ania zysków  w  p rz e ­
m yśle  p ,y w a tn y n i. U stró j deu .uk rac ji ludow ej n ie  m oże b o ­
w iem  is tm eć t rozw ijać się bez kontroli państw ow ej nad  ca­
łością życie gospodarczego k ra ju .

W w alce  o  baituel odbyły  się dupiero p ierw sze zw ycięskie 
potvczki. G łow na bitw i, ro zeg ra  się  dopiero  później w  o k re tie  
w zm ożonych znkupow  jesiennyon 1 zim ow ycn”.

T*rM -  czołowka Młodzieży polskiej
„G los L udu w  ru b ry ce  „N a temaity dn ia" om aw ia  zakończenie 

® 0 etapu  m ioaziażow ogo w yścigu p racy , Zjorgan izu wa n e go z in i 
™totywy ZWM pdseą t:

■—  „H asłem  m łodzieżowego w yścigu pracy jest: ,,kto szybciej,
lepi;> Dędzie p racow ał nad  odbudow ą Polaki". N ie ulega 

'•radnej w ątpliw ośoi, i e  n  u to  to  odpow iada w  pełn i sz lach e t­
nym  p m  u ieiuum  p racy  dl t P o lsk i tak ie  n u rtu j: nasza n.lo  - 
nziez robotniczą. Św iadczy o ty m  fak t, że do w yścigu s ta je  o- 
bcenie tak ty czn ie  cala nuoaziez fab ryczna  Polski. I  w  tym  je s t 
Wielka zaj luga ZWM, w ysuw a jce?ro się  -w ym  udziałem  rv od- 
'udow ie n a  czołów kę cale i m łouzież^ po lsk ie j bfłoaaież robo ­

tn icza  c ..w iod ła  n a jdob itn ie j, żc adoim . Jest do w ielk ich  czy- 
a«w , gdy  tego wy m a g . od n la j dobro  k ra ju .

Toteż z uw agą śledzić będzie całe nasze społeczeństw o w y- 
tok  czw artego e ta p u j lego p .ęknego 1 szlachetnego wyścigu
P iacy -

Vryfc na Augusty nskiego-wyrokiem 
na i ego stronnictwo

IV
el ” W awmawy" kom en tu jąc  w yrok  w procesie A ugustyń-

1,eSo, pisze;
W yrok, jak i zapadł, je s t bez w ątp ien ia  surow y. I nie mógł 

Szpiegostw o i zdrada ta jem n ic  państw ow ych m uszą 
u karane  n a jsu ro w ie j. Co do tego n ik t w  Polsce nie pow i- 

®ł®ń mi.er ziudzeń. P rzew ód  sądow y po tw ierdził n ie  ty lko  z a ­
s taw ian e  A ugusiynskiem u, po tw ierdził pośrednio  zarzu ty  

Vl»ne jego btronnie*w u. Z arzu ty  — „odrzucane % pogardą" 
b> ?.p- przyw ódców  tego stronn ic tw a  i ongiś przez sam ego Au- 
^ f ^ b s k ie g o  na lam ach G azety  I ,udow ej, k tó ra  zaw sze najpó- 

dow iadu ję  ssę o  tym , oo się  dz ie je  n a  je j w łasnym  po-
“ tyórktt.

A le n ie  będżlem y d ę  b liżej za jm nw sii ty m  cennym  itron- 
"'Mn. o  jego „p raw orządności'' i roli, jak ą  odegrało i od- 

hia *• v  irhazym  ty c iu  sp o łecznym  i p o lity czn y m , op i-
" iększnści spo<e<^jeiuiw« Jest juz szczęśliw ie ustalona.

norm y. Ale on p racu je  n a  szero­
kiej ścianie. £  n im  pow inni się 
zm ierzyć ręoacze ścianowi.

I m y tak  uw ażam y, bo przecież 
inne  są  rodzaje  p racy  i w yn ik i na  
ścianie, na filarze czy na  chodni* 
ku. C zekam y więc na  w ezw anie 
do w spółzaw odnictw a ze strony  
czołowych rębaozy ścianow ych i 
filarow y cn.

X X X
O dprow adzam y tow. P strow sk ie  

go do dom u.
W drodze nasz rozm ówca ozy* 

w ia się nieco — i m ów i: — R e­
kord  m ój p o o lję  w  sierpniu ... Bo 
widzicie od 1 sierpn ia  p racu ję  na 
chodniku sam  na joaną zm ianę. 
T u w  obliczeniach w szystko b ę ­
dzie jasne. K ażdy cen tym etr prze* 
bicia zap isany  będzie n a  m ojej 
ka rc ie  p racy  Ju ż  te raz  w alę  p rze ­
szło trz y  m etry  dziennie, a  w- lip* 
ou — przy tych  dw u am ianach  
było ty lko  2,7 m etra.

— A co poradzicie) jefc aotych* 
czasow y w spó ln ik  zm ianow y, któ* 
ry  rów nież p racu je  w  sie rpn iu  
sam odzielnie , pob ije  w asz re* 
kord?

— To n ie  je s t m ożliw e, a le  
gdyby się ta k  stało, to  go  pozdro­
wię naszym  „Szczęść Boże” i 
uścisnę.

— Przypuszczam y, że i „kw are t 
k a” bedzie?

Tow. P strow sk i się uśm iecha.
W dom u zaslajem y  ty lko  żonę

stro skaną  m inę. F eliks w yciaga 
piękną (rzeczywiście p iękną; har» 
.nomię I grr s ta re m u  n a  rozwese®

k o tku  je s t po dwa łóżka Nie m a 
gdzie spocząć po  ciężkiej p racy  
coli tez w  ciszy pa <.eczytać gare*

lenie. Żona tow. P strow skiego  opo tę . A  przecież n a  te n  w ypoczynek

Wy drukow a’ 
tego górn 
rek to r, czy

w ek i: 
yaie r  
ici-flga 
y  l^to*

w iaaa  nam  o młodsj,ych dzieciach. 
„D aiiusia m a  la r  10, p rzeszła do 
5 k iasy  szkoły pciwszerhne;. T eraz 
ko rzysta  z  w czasów  w  Jaszczuro- 
wie. D obrze je j to  zrobi, bo w  
m ieście ty le  dym u i pyłu . T adeusz 
je s t w  szkole przysposobienia prze 
m yślow ego w  L udw ikow ie koło 
W ałbrzycha. Prow adzi tam  jsicąś 
spółdzielnię.”

■W ty m  m iejscu  przeryw a nam  
to w .P sd o .w jik i:— J a k  „T rybuna” 

m oje .wezwanie do 
o pojedynku , to dy* 

oś tam  w  te j szkole, 
gdzie ch o d z i' T adek, przeczytał na 
w ieczornym  apelu  w szystko coście 
o inn ie  pisali, żebj mioózi b ra li 
z n as  sta ry ch  p rzyk ład . U radow a­
łam  się tym  bardzo, a T adek  to 
chyDa jeszcze Więcej”,-. ,.

— „T ylko u n a s  n a  kopalni, to 
niikl się tym  n ie  zają ł, an i d y ­
rekc ja  ani R ada ZeuKłaaowa. A 
przecie w ystarczyłoby na  tab licy  
iwykleić „T rybunę’’, z  ty m  w ezw ą 
■ujm do br»ci * górników . Może 
już  m ój rek o rd  byłby w  n iebez­
pieczeństw ie. J a  nie m ów ię tego, 
żeby m n ie  to  Dolało, ale  chyba i 
d y rek c ja  i  R ada  Z akładow a po* 
w inny  dbać, żeby sp raw y  tak ie  
m iały  rozgłos”.

Z przykrością  p rzy jm ujem y to

i ctszę rębacz Pstrow ski, strza ło ­
wy, po trudz ie  d n ia  i de tonac jach  
ładunków  w ybucnow ych — zasłu* 
żył.

Tow. P strow sk i zd radza  n&m, 
ze sp raw ą jego m ieszkan ia  za ją ł 
się I sek re ta rz  WK F P R  w  Kato* 
w icach, poseł tow . Ochab. T en 
fa k t u sp ak a ja  nas t pozw ala wie* 
rzyć, ż t  nasz  rekordzista  żarow e, 
p rzestronne i ja sn e  m ieszkanie 
otrzym a.

Ż egnam y tę  typow ą rodzinę ro* 
botniuzą z uczuciem  praw dziw ego 
szacunku. D zielny górnik, ak ty ­
w ista  naszej p a rtii , n iestrudzona 
m a tk a  i d ob ra  żona, zdolny syn 
ZWM*uwiec, p ilne  w  n au ce  dz ie ­
ci — w  tak ich  rodzinach  w y ras ta  
i k rzep n ie je  siła dem okracji, siła 
polskiego św ia ta  p racy .

W 3 &

JE Ż E L I PODPALACZOW I SPŁONĄŁ DOM — 
PODPALACZA SIĘ U N IE W IN N IA

P arlam en t W irte .nbcrg  — B adenii za tw ierdził p ro jek t, zm ie­
n ia jący  proces denazafikacyjny w  ty m  k ra ju . U znano m ianow icie 
za  okoliczności łagodzące: ca łkow itą  u tr a tę  dom u i m a ją tk u  n a  sku ­
tek  działań  w ojennych, kalectw o, pos-adsnre licz-iej rodziny  i w y ­
s ie d le n ie  z m iejsca zam ieszk an a  ..o rrz  działalność przeciw ko p a rtu  
faszystow skiej.

Tego rodzaju  postaw ien ie  sp raw y  n ie  w ydaje  się słuszne 
■ -dow odzi k o m en ta to r ham bursk iego  ra d ia  E dw ard  S cbnitz le i. W 
jak* sposób może być pew nego roduaju  w ytłum aczeniem  dla tych, 
k tó rzy  spow oaow ali w ojnę, fak t, że odczuli boleśnie na  w łasnej skó­
rze  skutki w ojny? Cóż m ieliby  w  tak im  raz ie  pow iedzieć an ty iaszy - 
ści, rów nież zbom bardow ana Jud  w ysiedleń .? T ym  należałyby się 
lutedy w ysokie odszkodow ania. To sam o dotyczy rów nież in w a l 
dów w ojennych spośród h itlerow ców , k tó rzy  byli p row okato ram i 
zb io jnych  konflik tów . N ie w olno nam  w ięc usp raw ied liw iać  tych, 
co d ług ie  la ta  pop iera li nacjonalizm , a opuścili gc dopiero w tedy, 
gdy zby t w yraźnie sięgał po coraz now e niepow odzenie.

N ie należy  w  ogóle uw ażać akcji aenazarikacji za k a rę —do­
daje  k o m en ta to r — gdyż stanow i ona jedyn ie  sam oobronę słabych 
i n iepo radnych  jeszcze dem okratycznych  N iem iec. T rzeba by p rze­
de w szystk im  poddać kon tro li politycznej ludzi, pozostających o- 
becnie n a  w pływ ow ych stanow iskach , rak. sędziów, nauczyciela, 
publicystów  oraz urzędników  pańrtw ow ych, poza tym  ścigać tych, 
k tó rzy  dopuścili się p rzestępo tw  k rj.n in a ln y ch . Je ś li zas o jedn ą  
posadę zab iegają  i h itle row sk i fachow iec 1 an ty faszysta , n ie  n a le ­
żało by  zby t częsta uszczęśliw iać w yborem  tego pierw szego.

Z ZAINTERESOW ANIEM  I W SPÓŁCZUCIEM
P rzebyw ający  chw ilow o w  A nglii k o m en ta to r ham b u rsk ie - 

go rad ia , P e te r  v. Z ahn słuchał deba ty  na te m a t angielsk iej p o li­
ty k i W N iem czech w  p a i lam encie b ry ty jsk im .

„W e w szystk ich  m ow ach  przeb ija ła  nić sym patii do N iem ców  
i chęć przy jśc ia  im  z pom ocą —  dowodzi v. Zahn. N iem com  w y aa- 
je  się Wprost daiwne, ja k  dobrze poinform ow ani są A nglicy o bo­
lączkach społeczeństw a niem ieckiego i to  nie ty lko mó-wcy opozy­
cji, a le  w szyscy k tó rzy  zao ie ra ją  głos posiadają  w iadom ości z n a j­
świeższych s ta ty styk . W rzyscy — zarów no popiecznicy rządu, jak  
l jego kry tycy  — w  ostrych słow ach w skazu ją  n a  w szystk ie  błędy 
po lityk i rząau . M ów ią dosłow nie to, co szepczą sobie N iem cy w 
k ra ju , z  tą  ty lko  różnicą, że  w iedzą do kogo m ów ią i są przekonani, 
że słow a ich zn a jd ą  należny  im  oddźw ięk. Sarni N iem cy n ie  m o- 
gnoy  Dardziej ganić, ci jed n ak  n ie  ty lko  k ry ty k u ją , a le  p rzedsta­
w ia ją  p ro jek ty  pupraw y ob renej sy tuacji. W czasie debaty  czytano 
n aw et b ilk ak ro tm e  listy  N iemców, k tó rym  się obecni z  za in tereso ­
w an iem  i w spółczuciem  przysłuchiw ali".

Kop. „Jadwiga1' w Biskupicach 
wykonała normę w 1C4 proc.

Czerwiec
Wydobycie — l0d,640 ton 
W ykonanie planu — 100 %
Stan załogi — 3432

W tej kopalni pracuje
Pstrowski,
w 246%.

Lipiec
116.275 tpn 

104 %
3471

rekordzista rębacz to w .
który w lipcu br. wykona! norm ę

b»Ć luny. 
być

Komu przysługuje prawo 
do kart odzieżowych

Ministerstwo Aprowizacji komu­
nikuje, że z lipca br. karły odzie­
żowe przysługuj;; wszystkim oso 
bom otrzymującym karty zaopa­
trzenia I kategorii. Wyjątek stano 
wiif osoby, otrzymujące kariy za­
opatrzenia I kategorii, jako repa­
trianci z tego bowiem tytułu karty 
zaopatrzenia I kat. przysługują tyl­
ko na okres 1 miesigea od_daty o- 
siedlenia się w kraju i dlatego kar­
ty odzieżowe tym osobom nie przy 
sługują.

Prócz posiadaczy kart zaopatrze­
nia I kategorii, z kart odzieżowych
korzystają:

1 Stali robotnicy i pracownicy 
rolni (ordynariusze, rzemieślnicy, 
kierowcy ciągników i samochodów', 
pracownicy administracyjni, komor 
nicy, stali robotnicy dniówkowi) 
oraz sezonowi, przyjęci do pracy 
na caty.-sezon najpóźniej w kwiet­
niu danego roku. Wyżej wymienio­
nym robolnikom i pracow nilrorn roi 
nyrn przysługują karty odzieżowć 
o ile są oni zatrudnieni w rolnych 
zakładach pracy. prowadzonych 
przez władze, instytucje i przedsię­
biorstwa państwowe lub samorzą­
dowe, Związek Samopomocy Chłop 
skiej tub zatwierdzone przez Pań­
stwo hind.Tje oraz o ile są.iozlon- 
kami ywiązl<u Zawodowego Robot, 
ników i Pracowników Rolnych.

2. Pracownicy cywilni urzędów t 
instytucji wojskowych, .którzy ko­
rzystają z zaopatrzenia żywnościo­
wego wg. norm w orkow ych i nie 
pobierają Ja rl zaopalr/.enia kai I.

3. Pr.-iąy.wjiicy zarz-d ie lf gffijn 
wiejskich oraz zakładów i przed­

siębiorstw użyteczności publicznej 
do tych gmin należących.^

4. Sołtysi, o ile nie są posiada­
czam i gospodarstw rolnych o po­
wierzchni użytkowej powyżej 2 ha.

5. Pracownicy instytucji Ubez­
pieczeń Społecznych oraz Puwszech 
nego Zakładu Ubtzpieczeń Wzajem 
nych.
_ 6. Pracownicy banków państwo­
wych oraz Komunalnych Kas Osz­
czędności.

7. Dracownicy Polskiej Agencji 
Prasow ej i Polskiego Radia.

8. Stali pracownicy cukrowni o- 
K3z Zjednoczeń Przemysm Cukro­
wniczego. Przez pracowników sta­
łych rozumie się tych, którzy zusla 
li przyjęci do praGY przed 1 czerw­
ca danego roku na czas do końca 
kampanii.

9. Osoby pobierające renty „wy­
padkowe z tytułu utraty ponad 4$ 
proc. zdolności do pracy

Wymienione zarządzenie wchodzi 
w życie z mocą obowiązującą od 1. 
stycznia 1947 r. Jednocześnie tracą 
moę obowiązującą wszelkie inne 
przepisy dotyczące zakresu upraw­
nień do kart odzieżowych.

Karty odzieżowe dla osób nie 
otrzymujących kart zaopatrzenia 
I kat. zostaną rozdzielone w ciągu 
m-ca sierpnia br., o Je  na mocy 
przepisów szczególnych nie zosta­
ły wydane w m-cach poprzednich. 
Wydawane będą przez biura roz­
działu kart zaopatrzenia na podsta­
wie wykazów imiennych sklaaanych 
przez zakłady pracy wg. wzoru u- 
sialonego prze/. Ministerslwo Apro 
wizacji.

Nowy powaliły krok na d io d a  do stabilizacji gospodarczej

A M N E S T I A  T O W A R O . / A
Rząd bloku demokratycznego oo 

wygraniu wyborów udowodnił już 
niejednokrotnie swoje dążenie oo 
stabilizacji stosunków w kraju. Ta­
kim pociągnięciem stabilizacyjnym 
w dziedzinie politycznej była amne 
stin dla podziemia, ten sam sens go 
sj.odarczy miała ogłoszona przed 
kilku tygodniami amnestia kapita­
łowa. Pozwoliła ona na ujawnienie 
kapilałów bez względu na ich źró­
dło pocnodzenia, dała możność pro 
duklywnego zużytkowania ich przy 
odbudowie Państwa. Ustawa ta re­
gulowała wprawdzie zagadnienie 
ukrytych kapitałów pozostawiała 
jednak poza orbitą swego działania 
nieujawnione zapasy towarowe. J a ­
snym było że jeżeli dopuszczamy 
ujawnienie kapitałów ^niew iadom e­
go pochodzenia, to w^tym samym 
dążeniu do jak najszerszego wcią­
gnięcia wszystkicn dóbr material­
nych w normalne jawne działania 
należy zrobić i następny kroa — to 
jest przeprowadzić amnestię towr- 
rową.

Obecnie lukę tę zapćłnieno a spra 
wa towarów pozostałych z remanen 
tow poniemieckich na które kupiec 
nie ma rachunków została uregulo­
wana. Ministerstwo Przemyślu 1 
Handlu w  porozumieniu z pized- 
Gźawicielami kupiectwa ustaliło li- 
SCę towarów, które amnestia tow a­
rowa obejmuje, wybrano towary, 
których chwilowo nie produkuje­
my i które stanowią w naszym o- 
bżocie pozycję deficytową zmusza­
jącą nas do importu. W ten sposób 
ujawnione towary zasilają właśnie 
te asortymenty towarowe ''■ffirych 
odczuwamy brak.

Amnestia towarowa dotyczy w j ■ 
łącznie następujących towarów:

1. Leki, surowce farmaceutyczne 
1 chemiczne do receptury, odżyw 
ki, zluła i środki opatrunkowe;
2. Emalit, rozpuszczalniki, zmy­
wacze, politury, pokosty barwni­
ki anilinowe; chemikalia dla prze­
mysłu spożywczego (wąski arom? 
ty i t a i  odczynniki dla analiz.
3. Artykuły gumowe, sanitarne i 
wyroby ze szkła jenajskiego.

4. Aparaty i artykuły fotopraficz 
nc,
5. Kable i przewody elektryczne, 
elektryczne instalacje i akcesoria 
samochodowe, mierniki, liczniki 
zegary elektryczne, odbiorniki ra­
diowe i sprzęt radiotechniczny,
6. Przyrządy miernicze precyzyj­
ne części sumocnodowe, części 
maszyn i igły.
7. Szkła optyczne i oprawy do 
okularów.
8. Sprzęt zegarmistrzowski.
9. artykuły szlifierskie.
10. Instrumenty 1 sprzęt lekarski 
i dentystyczny.
Jak widzimy lista towarów nie- 

obeimuje takich pozycji jak np. a r­
tykuły spożywcze i włókiennicze, 
ponieważ na rynku naszym znaj­
dują się w tych branżach wyłącz­
nie artykuiy produkcji powojennej. 
P '.za tym produkcja tych przemy­
słów nie m oi? być magazynowana 
w ciągu kilku lat bez zepsucia.

Jeżeli więc kontrAis wykryje za­
pasy towa-ów nieobjętych powyż­
szą listą a będących niewiadomego 
pochodzenia to jasnym jest, że po­
chodzą one z nielegalnego zakupu 
już podczas względnej sfabiii/acji 
stosunków gospoaarczycn i nie pod 
legają amnestii.

Amnestia towarowa obowiązuje 
do dnia 15 września br. Do lego 
czasu kupcy którzy m ają zapasy 
towarów objętych powyższą listą 
a nie posiadający dowodów zakupu, 
winni sporządzić remanent i prze­
siać go Izbie Przemysłowo Handlo­
wej ustalającej wraz z odpowied­
nim zrzeszeniem branżowym ku- 
pieciwa ceny na towary ujawnione. 
Ceny te  będą odpowiadać cenom o- 
bowiązującym lub rynkowym.

Należy jeszcze raz podkreślić że 
powyższe zarządzenit dotyczy tyl­
ko towarów pochodzących z rema­
nentów poniemieckich a nie obej­
muje tego co nabyto w  nielegalny 
sposób już w okresie względnie 
normalnych stosunków gospodar­
czych.

Amnestia towarowa ma olbrzy­
mie znaczenie w siabili/aeji stosun­
ków nać/ego kraju. Si^.nowi ona

nowy poważny krok pozwalający 
na zużycie wszystkich zasobów ma 
tonalnych Państwa dla twórczej 
pracy. Jak amnestia polityczna po­
zwoliła wrócić na właściwą drogę 
tym którzy zbiądzili, tak amnestia 
towarowa w połączeniu z uchwalo­
ną poprzednio amnestią kapttuiową 
otwiera nowe możliwości pracy dla 
tych, którzy stanowili dotychczas 
tzw „podziemie gospodarcze”. Sta­
nowi ona jeszcze jeden dowód kon 
sekwentnego dążenia Rządu do da­
niu wszystkim sektorom gospodar­
czym Państwa pełnej możliwości 
p-acy i rozwoju.

Amrtestia towarowa jest dosko­
nalą odpowiedzią dla wrogów' de­
mokracji ludowej, którzy starali rię 
przedstavrić prowadzoną obecnie 
Walkę ze speaulacją jako początek 
„liłcwiJac fi sektora piyw atnego”. 
Nasz model gospodarczy pozostają 
bez zmian. Walczymy zc spekula­
cją ale dajemy rówmocześnic wszy 
stkim pełną możliwość legalnego 
uczciwego zarobkowania.

Taki jest sens amnestii towaro- 
w/ej nowego poważnego kroku na 
drodze do stabilizacji gospodarczej 
stosunków Polski I.udowej.

K, OANKOWSKI.

R T P D  -
wychowuje  

' szkoli dz!cci
Robotnicze Towarzystwo Przy­

jaciół Dzieci, które w pierwszej fa­
zie rozwoju niosio ponoć doraźną 
dzieciom, obecnie kładzie duży na­
cisk na rozwój placów-ek pedago­
gicznych, tj. przedszkoli, których 
liczb: sięga obecnie 90 oraz świe­
tlic których jest 72.

Najwięcej świetlic zorganizowa­
no ń woj. łódzkim i gdańskim. Na 
specjalne wyiożnienie zaaługu e 
Świetlica urządzona w Gdyni ria 
t. zw. Giabówku w b; rakach, jgd/ic 
pożytecznie spędzają czas najbied­
niejsze deiec, gdyńskie,
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ze szkodnictwem i spekulacją
toczy s\ą nieprzerwani

P rzg w . Del Komisji Sfiocjaioej, tow . J .  ś lu sa rc zyk, o pracy Delegatury Kom Specjalnej i aparatu w alki ze soekulacia

Z CAŁEGO KRAJU
Tow Ś lusarczyk udzieli! przed* 

stawiciedowi naszem u w yjaśnienia 
na p o n iż s i  py tan ia :

— Społeczeństw o zw ykło łączyć 
pojęcie K om isji Specja lnej * po- 
ję c e n i w alk i ze spekulacjo.,- m» 
ona jednakże  — ja k  nom windo* 
190 — znacznie szersza kom pe; 
tencje . C<r,y m oglibyście ndztel.ć 
nam  o nich in form acji?

— D elegatura  Kom isji Specjał* 
nej obejm uje sw ym  zasięgiem 
w szelkie szkodnictw o, wszelkie 
nadużycia n a tu ry  gospodarcze! 
ty a lk a  ze .spekulacją, to zaledwie 
jed en  — choć bardzo w ażny dział 
naszej p racy. — Ja  k o  D elegatura 
ok ręgu  przem ysłow ego, zajm uje 
się ona z, n a tu ry  rzeczy sprawa* 
m i najżyw otn iejszym i dla tu te p  
sregn te re n u  — spraw am i orze- 
m yślow ym i.

Ju ż  na początku  swego istnie* 
nia oczyściła ona ciężki przem ysł 
* szeregu brudnych  afer.

P ierw szą se rią  były spraw y hut* 
nicfcwa. N ajw iększa z nicn — to 
w yłów cie i uk a ran ie  nadużyć w 
Kurne „K ościuszko" i „B ęćbm ”.

W ten  sposób zostało w yelim i­
now ane z ap a ra tu  rozprow adzają* 
eego na w ieś b lachę  tpośrednictwo, 
sp raw ia j ace, iż dotąd chłopi, k tó ­
rzy  chcieli pokryć sw e dachy, mu* 
sieli p łacić  za n ią  k ilkak ro tn ie  
w ięcej, n iż  należało.

N astępnie  przyszła kolej na gór 
n ictw o. Z likw idow ano naaużs cia 
w  C en tra li Z bv tu  P rzem ysłu  Wę*

glowego j szereg pom niejszych 
afer.

Wwkryto też pow ażne naduży* 
cia w  Zjednoczeniu Przem yślu 
Skórzanego.

O becnie n a  „w arsztacie" Dele* 
g a tu ry  znajdu je  się Sprawa p rze­
stępstw  przeciw  reg lam en tacji 
m etali kolorow ych. — S praw a ta 
jest szczególnie w ażna, gdyż po­
siadam y bardzo  ograniczone za* 
pasy tych  m etali, i gdyby maehi* 
nacje  nie byty ,w  porę  w ykry te , 
zapasy m ogłyby przedostać się na 
czarny rynek .

N adto K om isja  Sipecialna p rze --  
p row aaza akcje  p ro filak tj ezne w 
w ypadkach o dużym  zjitaLcfcniu 
spotecznym . Tak np. dopom ogła 
ona w  sz ib k im  rozprow adzeniu  
naw ozów  sztucznych, usuw ając  
trudności transportow e, — Roz* 
prow adzenie zbyt powolne pozba­
w iłoby całą akcję  skuteczności.

In terw en iow ała  też D elegatura  
n ie jednokro tn ie  w sp raw ie  zaopa* 
trzen ia  ludności w ziem niaki.

O becnie zam ierzam y pom óc roi* 
n k o m  w  w alce ze stonką . Zada* 
nicm  naszym  bedzie usuw an ie  
trudności technicznych  i adn ini* 
stracy jnych .

— Co m oglibyście powiedzieć o 
dotychczasow ych osiągnięciach na 
odcinku w ałki ze speku lac ją .

— W alka ze spekulacją p ro w a­
dzona je s t p rzez  D elegatu rę  ud 
chw ili je j u tw orzen ie  w  r. 1946. 
— R ozm achu i w iększej sku tecz­
ności n ab ra ła  ona jed n ak  od chw i 
li w ejścia w  życie u staw y  sejm o­
w ej. P odstaw ow ym  osiągnięciem  
nowego okresu  w alki je s t je j u - 
pow szeobniem e 1 ak tyw izacja

mas. Do na i pow ażniejszych jej 
osiągnięć należy uregulow anie 
handlu  od strony  porządku, tj. 
u jaw nien ie  cen. N iektórzy ludzie 
nie doceniają znaczenia tej akcji, 
myśląc, że chodzi tu  o czczą i'or- 
m alistykę. — Nic błędniejszegp,' 
fałszyw ej ceny można zażądać, ale 
n ie m ożna jej oznaczyć na w y sta ­
w ie. A jeśli się już raz  u jaw niło  
cenę, w tedy m e można pobierać 
w yższej. T ak  w ięc u jaw nien ie  cen 
sra now i pow ażny k rok  na  drodze 
do zabezpieczenia się przed do­
w olnym  podnoszeniom  cen przez 
kupca. Ju ż  dziś p rzekraczanie  cen 
stało  się znacznie rzadsze, niz d a ­
w niej.

— Dlaczego w ubiegłym  m ie ­
siącu n ie  było m asowych akcji 
kon tro li cen na p ro duk ty  spożyw ­
cze, ndśno iż w  n iek tórych  m ia ­
stach  kupcy p rzek racza ją  ceny?

G ayż nie w szystk ie pow iaty  i 
m iasta m iały do tąd  u s ta lo n t cen- 
hiki. O becnie zostało to już do­
konane,

— Czy „druga runda"  w alki ze 
spekulacją  nastąp i dopiero po żni 
wach czy też już rozpoczęła się?

— A kcja toczy się n iep rzerw a­
nie. — Oczywiście, dopiero  po żni 
w ach będzie można p rzep row a­
dzić radykaln ie jsza  oonizkę cen, 
jednak już dziś udało nam  się o» 
bniżyć cenę na zboże, a drobna 
podw yżka ceny m ięsa jest, n a tu ­
ra lnym  objaw em  w okresie żniw ­
nym.

— Jak ie  są. zdaniem  W aszym, 
biedy ap a ra tu  w alki ze sp ek u la ­
cją?

— Głów nym  niedociągnięciem  
jest b rak  zsynchronizow ania akcji 
w yn ikający  z n ierów nom iernego

przeprow adzania  jej przez posz­
czególne orgaęy  apara.tu. Tak np. 

IjSpoleczne K cm isje  K ontro li Cen 
działają  spraw nie, podczas gdy 
K om isje N otow ań Cen pozostają 
za n im i‘w tyle, m ajac bardzo tru  
dne zadianie. S tąd  w yn ika także 
zw łoka w  działalności Kom isji 
C ennikow ych. — O becnie jednak  
posiadam y już 25 cenników . Po­
zw ala to na  p rzystąp ien ie  oo no­
wego okresu  akcja,do rzeczyw istej 
kon tro li cen.

M uszą one bow iem  sięgać głę­
boko na wieś. b j zbadać ceny pod 
staw ow ych płodów rolnych, w u- 
zależnieniu od k tórych  k sz ta łtu je  

, | i ę  następn ie  poziom cen innych 
artykułów . Cen tych nie można 
ustalać w mieście czy w m iastecz 
ku, gdzie już w yw arła  na nie 
w pływ  speku lac ja . K om isje No­
tow ań Cen m uszą w ięc posiadać 
gęstą sieć in fo rm acy jną  i docierać 
głębiej, n iż n a  rynek.

Sy tuac ja  w  naszym  w ojew ódz­
tw ie jes t szczególnie tru d n a  ze 
w zględu n a  jego deficytow ość 
pod w zględem  żywnościowym. 
Ażeby u sta iać  ceny artyku łów  
im portow anych, K om isje Noto­
w ań Cen m uszą porozum iew ać 
się z K om isjam i N otow ań odno­
śnych w ojew ództw , aby  zbadać, 
czy cena, po jak ie j a r ty k u ł do 
nas przyszedł n ie  je s t juz ceną 
spekulacy jną. — Nadto trzeba 
wziąć pod uw agę młodość nasze­
go ap a ra tu .

— Co zam ierza się u< zynić w ce 
lu  u sp raw n ien ia  w alki o obniżkę 
cen? k

— W .najbliższym czasie u tw o ­
rzone zostana K om itety  do W alki 
7, D rożyzną. Będą one duszą i m o-

O właściwa gospodarka chlebem
W skutek nieodu-owiedi.-oh wa* 

runko w atm osferycznych i klęski 
powodzi, m im o zw>*k*w>nego w e 
t łu  zasiewów  ni-» należy sie »po« 
dziew ać większych zbiorów  zhóż 
chlebow ych w porów naniu  i  ro« 
kłem  ubiegłym .

To utw ierdzenie obow iązuje 
nas do oszczędnej i- pianow ej go 
•u-odarki tym t zasobami, k tóre 
stanow ią  p lony  całor«o»ne.l, cięż, 
klęj ppa<*y ro ln ika.

W roku  ubiegłym  sprowadzili* 
śm y z zagranicy  870.740 ton zbóż 
i- strączkow ych.

Z' w yw iadu udzielonego p ra s ie /  
przez m in is tra  aprowdzao.it L e­
chowicza w ynika, że w bieżącym  
roku  gospodarczym , to  je®* do no 
w vch żniw  m usim y ltczyć »tę z 
im portem  co najm n ie j SM.ftłW ton  
z-boza.

Ażeby przetrw ać do now ych 
zbtorow , a jednocześn ie  zapew* 
nic zasiewy na energicznie lilewi 
daw anych  ndlugach m usim y w y 
korzystać wszelkie nauki z niepo­
wodzeń m inionego roku w dne* 
dżin ie  skupu, p rzem iału  i użyt*
kow ania zboża.

Musim** część n iedoboru  w  
zbiorach chlebow ych pokryć kom 
śU m cją przetw orów  jęczm ienia, 
kukurydzy, strączkow ych tj. gro 
chu  fasoli, oraz niedroenta* 
nych u nas. a posiadających wyso 
ką w artość odżyw czą p łatków  
ow sianych.

N ie zgadzam y się ze sw oistą  
ekonom  tą sugerow aną przez 
PSL  na łam ach , Gazety L udo­
w ej”, k tóra podaje  następu jące  
sposoby oszczędności w  gospodar 
ce chlebem : — Nie w ystarczą 
apele dn społeczeństw a, lecz trze 
ba  stw orzyć w arunki do oszczę* 
dzanta — trzeba przyw rócić w a r 
teść i znaczenie C h leb a . P rzed  
w ojną, gdy w k ra ju  ch leba  było 
dc-syć, a naw et za dużo u log ram  
chleba razow ego kosztował ty le  
co trzy papierosy średn ie j jakoś* 
c i’'.

I tu wyłazi peeselow skir szyd*
ło z reakcyjnego  starego  worka. 
..Gazeta L udow a’’ przem ilczą to 
i»  1 kg chłebą »a w olnym  ryp* 
ku kosztuje tyje co * papierosów  
sredn ie i jakości.

■ G azetę L udow a” boli. że ro* 
be tn ik  otrzym ujejtoizarny chleb 
kartkow y i płaci row now atość 
jednego papierosa".

Jeś li łorównam.y ilość chleba 
sprzedaw anego n a  kartk i, oraz 
ilość chleba w olnorynkow ego, 
m ożem y śm iało  stw ierdzić , ze 
przeciętna w artość 1 kg ch leba  
wynosi nie cenę jednego papiero  
»► ’ęcz znacznie w ięcej n iż łi kal 
ku lu ie  .Gazet* L udów ?’’ n aw e t 
d la  cm  przedw ojennych.

W brew  T .u  pobożnym  życzę* 
n icm  P S K  cena ehteb? k a r tk o m  
go będzi* u trzym ana, a jrkoW  
popraw .ona.

Je ś li idzie o zagdrdenie oszczę 
dnosci chleba przez rodziny robot 
nicze, to  tro ską  „G azety Ludo* 
w ej” jo r t zbędna i fałszyw a. 
C h c ie lb z im r Jak najszybciej o* 
ciągnąć Kką popraw* aa ędci"*

m usia] — tak jak dziś — chiebu 
oszeaędzać.

Latkiem demagogiczne jest 
następu jące tw ierdzen ie  „Gazety 
L udow ej1'. — ..O czywiście trzeba 
też popraw ić i płace, lecz Pań* 
stwo. aając w ięcej za cnleb — 
weźm ie więcej za chi Pb ostateor 
ntę finansow o Doza zm iana ra ­
chunkową, wyjdzie na jedno.1

Czy nie prościej bylo-by stw ier 
dzić, ze ceny chleba kształtowa­
ły się  wg cen zooża, sztucznie 
podbijanych przez spekulantów  : 
przez p lo tk ę  zw olenników  PSL.

„D obre rady  p. S tan isław a” nie 
tra fia ją  do naszego przekonania. 
Dalsze prooozycje P S L  to pod* 
uryższentu cen artykułów  bod  o* 
w lanych to je s t m ięsa, gdyż w 
przeciw nym  t-azie może dojść 
„do tiieuzisadm onego s|iasant«  
zboża inw entarzem , i aby n,a w io 
snę n ie  doyzło do nadm iernej po 
dąży ohtidżca”.

W raeczyw istości było tak. 
Przy n isk iej cenie zboża spasano 
je  zaraz po zbiorach trzodą chlc* 
w ną, a g d t — w skutek spekulacji 
— oeny *buż» zw yżkowały. sprze 
daw ano drogo zhoże, zasila jąc  ry 
nek m ięsny ..chudźcem ’’. Zbóż* 
po niskteh cenach, sprzęt *wal w 
jesien i niezam ożny rtałoP, *by o* 
pędzić sw oje  konieczne potrzeby. 
Skupow ał je  chłop bogaty i w iej 
ski spekulan t. w indow ał ceny, 
apcKnliiiąc jednocześnie na zwyż 
kę ceny m ięsa. e® się  ■<» udaw a

ło. — Po przekonaniu  się, że sp* 
san ie  zbożi inw entarze,,, przesta 
ło sie k dkiilow ć, boyabt chłoń i 
spekulan t r»ticał na rynek nietio 
tuczoną trzodę chlew ną. Nieza* 
możny chłop, k tóry  jesień  i ą  w y­
zbył się za grosze zboża, m usiał 
7. w iosną, z konieczności, sprze* 
dać n iedotuczony żywiec, a 

Jeszcze jedna „dobra rada", 
tym razem w zorow ana na wy.wo 
dach znanego „statystyka i ęko* 
nom isty" posła Zaleskiego, to o* 
graniczyć zasiewy jes-ienne i po* 
czekać do wiosny.

Nasze rady są następujące: — 
C«»na chleba dla św iata p racy po 
w inną być utrzym ana,

Cena zboża i cena żywca m usi 
być tak skalkum w ana, aby racbo 
wać odpowiednią prnporccję ma­
jącą uzasadnienie w  norm alnej 
kalkulacji przedw ojennej. Chcąc 
zachow ać tę stalą proporcję  ntc 
wolno sztucznie podwyższać ceny 
zboża, by prze-* ten  zarobek w.v* 
kazać pozorne straty na odcinku 
hodow lanym .

Zasiać m usim y tyle, tle zdoła* 
my, zarów no jesienią, czy tez 
w iosna. S praw a nodw.yżki pła-c 
n ie  może łączyć się z podiwyżką 
cen cnleba. R ra ina  podwyżka 
plac — to dalsze w zm ożenie pro* 
dukcii przem ysłow ej 1 ro lnej 
a n ie  drukow anie banknotów  i... 
naiw nych recept PSL*u 

R acjonalną gospodarkę sDozem 
m usi poprzedzić .opraw-na akcja

skupu, — której sie pirzeciwsta 
w tać u siłu ją  „tajem ne siły” — 
w ykonanie ustaw y o podatku 
gruntow ym  przeprow adzenie dc 
staw  zboża przy nabyw aniu  sztu 
danych nawozów, oraz uiiszeae* 

nie należności w  ziemioipłouach 
za nadaną ziem ię itp.

Później należy zaioleresow ać 
się gospodarką m łynów  i sp raw ą 
należytego u trzym an i*  m igazy* 
nów ze zbożem i maką.

Przestrzegać należy norm  pro* 
centowych przem iału.

Część zboża na karm ien ie  in* 
went.arza należy zastąpić ziem* 
n takam ' których tegoroczny 
zbiór bedzie znacznie w iększy.

Najeży wzmóc kontro lę nad  
m łynam i i p iekarn iam i w tym  
kierunku by m ąka przeinaczona 
na chleb kartkowy, oraz sposób 
w ypieku uczyniły, ten chleb b a r­
dziej „ jada lnym ”, by w brew  zale 
ceninm PSL-u nie musiano go z 
konieczności oszczędzać.

Do ro ln ików  należy zachowa* 
nie sipokuju i nie u leganie fał* 
izywym plotkom, pow odującym  
wyprzedaż zboża, do cenach nt* 
-kich w nieodpow iednie  ręce.

A trakcyjne t korzystne zakupy 
wiązane, zainicjow ane przez F nn  
ii lis* A prow izacyjny, pozw olą ro i 
nikom nie tylko uzyskać godziwą 
cenę za zboże, lecz rów nież zao* 
patrzyć się w  niezbędne i trudne 
do zdobycia na w olnym  rjn k u  
artykuły przem ysłowe.

torem  rej walki Ich rolą i zada 
m em  będzie m obilizacja mas, 
k tóre dotąd w spółdziałały w p ra ­
wdzie z akcją, lecz b iern ie: sw ym  
zain teresow aniem  i aprobatą . O d­
tąd będą w spółpracow ać ■/. nią czy 
nem. K om itety te  będą utwom.o- 
ne przy okręgow ych i pow iato­
wych R adach  Zw iązków  Zawodo 
w ych i w dół od nich  — ns» dziel 
nicach, fab rykach  i b lokach. W 
organach  dołow ych w inny  oae- 
grac dużą ro lę kobiety  -  gospo­
dynie.

Z adania  kom iletów  określa  kon 
krotn ie  uchw ała KCZZ,

U tw orzenie się K om itetów  do 
W alki z D rożyzną stanow i znak 
najbardziej w idomy, że wkroczyła 
.m y  w nów** okres akcji. D otych­
czas bowiem siła je j m iew yła  się 
liczebnością ap a ra tu  kon tro li; k o ­
m itety  do walka 7. drożyzna zm o­
bilizu ją  do akcji nagrom adzoną 
w* społeczeństw ie energię, n ien a ­
w iść do sp eku lan ta  i w olę zw y­
cięstw a nad  nim .

— Co sądzicie o roli prasy , jako 
w spółczynnika akcji?

— P rasa  może i pow inna ode­
grać w ielką rolę jako in fo rm ato r, 
popu laryzato r i w ychow aw ca. — 
N iestety jednak  nie cała p rasa  wy 
kazuje jednakow e zrozum ienie i 
zain teresow anie d ia tego czołowe 
go zagadn ien ia  dla naszego społe 
czeństw a. P ew ne p ism a staw ia ją  
spraw y w alki ze speku lac ją  n a  o • 
sta tn im  m iejscu.

D aje się te raz  n ieraz  zauw ażyć 
nieznajom ość rzeczy w  w ypad ­
kach k ry tyk i. — K onstruk tyw na  
k ry ty k a  jest rzeczą pożyteczną, 
ale pow inno ją poprzedzać poro- 
zum ienie z nam i i zbadan ie  spr« 
wy, o k tó re j się pisze.

— Czy doty iM z USOWI w ynik i 
w alki ze spekulacją  spełn iły  po ­
kładane w n ie j nadzieje?

— R ozpoczynając akcję , w iedzie 
liśm y, że n ie  będzie oma lekka. 
Rozpoczęliśmy ją  nad to  w tru d ­
nym  ok: esde przednów kow ym . 
W yniki jej uw ażam y za pozy ty ­
w ne i dając,e p u n k t w ypadow y 
dla da.Iszych realnych  postępów  
na drodze do podw yższenia stopy 
życiowej luoności.

R ozm ow ę przeprow adziła 
F. LEONCZUK

SZCZUCIN
19 TYS. CZŁONKÓW LIGI 

MORSKIEJ
W czasie zjazdu k ierow ników  ob- 

woaow Ligi M orskiej na Pom orzu 
szczecińskim  srw erdzono ze Liga 
liczy obecnie 10 lys. członków  na 
te ren ie  w ojew ództw a. Pow s-aiy już 
Y acht K lu b y sw  Szczecinku. Derło- 
wie, M ielnie, Dziwnowie i Św ino­
ujściu . Na zjeżdzie opracow ano w y­
tyczne dla p racy  Ligi w śród m ło­
dzieży szkolnej.

GDAÓSK
ZJAZD ESPFRANTYSTÓW

NA TARGACH GDAŃSKICH
W czasie trw an ia  T argów  G dań­

skich odbyw a się zjay.d esperan ty- 
stow. P ro te k to ra t nad  zjazdem  
objął p rezy d en t G dańska, Nowicki. 
Pracujący od ałuzszego czasu na 
W ybrzeżu Zw iązek E sperantystów  
liczy k ilkudziesięciiG czlonków  i roz 
w ija  w ielką aktyw ność, daięki k tó ­
rej w iadomości o M irdzynarodn- 
wych T argach  G dańskich  ukazały 
się  w najpoczy tn iejszych  pism ach 
esperanck ich  zagranicą, jak  np. w 
Anglii, Sz.weiji H nland.i i F rancji. 
Esperantyści będą mieji na T argach 
G dańskich w łasne stoisko, na któ­
rym  w ystaw ią najnow sze w ydaw ni­
ctwa k ra jow e i zagraniczne
GDYNIA

TRAWLERY EOLSKIE 
WRACAJĄ Z POŁOWÓW

W ostatn ich  dniach pow róciły  dn 
Gdyni z połowów dalekom orskich  
3 t r a w le r y  „Pokucie” . „S a tu rn ia ” 
i „K asto ria”. T raw le ry  przyw iozły’ 
dla D alm oru” śledzie świeże i so 
lone oraz lląd ry  i inne ryby. W 
najb l /.szym czasie spodziew any jest 
traw le r .Polesie” .

W yniki połowów przedstaw iają  się 
korzystn ie. Śledizie są typu  szkoc­
kiego, tłuste . Ryby św ieże, konser­
w ow ane w czasie podróży w lodzL, 
p rzybyły  w stan ie  bardzo dobrym . 
BIAŁYSTOK

KLRS SZKOLENIOWY 
NAUCZYCIELI W. F.

W’ AUGUSTOWIE
W najb liższych  dniach w Augu­

stow ie w* gm achu gim nazjum  ogól- 
nokształcą«*#o, położonego w p ięk ­

nej okolicy w pobliżu jeziora N ie- 
ko, rozpocznie się Jednomiesięczny
kurs wychowania fizycznego dla
nauczycieli sokół podrtawowych.
Obóz ten został zorganizowany
przez K uratorium  OSB celem pod­
niesienia stanu wychowania fizycz­
nego młoazdezy. Na obóz zjaaą «Ł<J 
nauczyciele województw białostoc­
kiego i olsztyńskiego.

BYDGOSZCZ
OTWARCIE POWSZECHNEGO 

DOMU TOWAROWEGO 
W BYDGOSZCZY

W Bydgoszczy o tw arty  został p ie f 
wszy na te re n ie  woj. pom orskiego 
Pow szechny Dom Towarow® U ru­
chomiono 4 działy : spożywczy, tek­
sty lny , chem iczno - d rogery jny  ora* 
dział a rtyku łów  przem ysłow ych.
WARSZAWA

FOSWIĘCENIE PŁYTY 
PAMIĄTKOWEJ

W P ęU carh  pod Pruszkow em  od­
była su; uroczyście m sza ? w , po 
k tó rej pośw ięcono p ły tę  ku czci 41 
pow stańców  v '- rszaw sktc' , zam or­
dow anych przez Niemców w 1944-r. 

ft.zakopanych  we w spólnym  g ro b ił 
w parku.

ĄĄAĄĄAAAĄAAAAAAAAJUAA*

ROWERY TURYSTYCZNE 
DLA ŚWIATA PRACY

DzirKi wysiłkom polskiego robotni 
ka, który niejednokrotnie, w bar­
dzo ciężkich warnnkach przyczyniał 
się do odbudowy naszych znisioże 
n y h  fabryk i ń a is/tatów . Prze­
myśl Motoryzacyjny zdołał wypro­
dukować znaczną ilość rowerów 
męskich i damskich.

Zbiorowe zamówienia przedsię­
biorstw państwowych, samorządo­
wych i spółdzielczych, jak równie# 
od osób niepracujących w tyełs 
przedsiębiorstwach, przyjm uje 1 iia 
formacji udziela: BIURO S ć R ć t  - 
DĄŻY PRZEMYSŁU MOTORYZA­
CYJNEGO W WARSZAWIE., uL 
Willowa Nr. 13 teł. 86-2*4, 88-1*7. 
oraz wszystkie placówki Zw Gosp, 
Spóldz. K. P. „Społem” ■ 27fl3ki
▼▼▼TY ▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼—

....

FJagra po lsk a  d u m n ie  p o w ie w a  w' od /yskan .ych  p o r ła c h  nadbałiyrkM*K

T R Y B U N A  C Z Y T E L N I K Ó W
Specjalnie — dla Komisji Specjalnej, odnis Komisji Kontroli Hen

Gdzie jest tania słonina9
Ob G ilew icz M. (S trzybnica k, 

T arn . Gór) p isze-
O śm ielam  się prosić Szanow ­

ną R edakcję  o łaskaw e przeka 
zanie poniższego listu  K om isji 
Specjalnej. Pozw ałam  sobie o- 
barczyć tym  kłopotem  Szanow ­
ną J łeaakc ję  ty lko z tego powo 
du, że nie znam  ad resu  K om isji.

Pozw alam  sobie donieść n a ­
stępu jące  fak ty  z T arn . G ór. Dn. 
2. 8. br. m iędzy godz. 18 — 19 
przybyłem  do sk lep u  rz rż n ie - 
kiego A. Z aw adzki, ui. P iastów  
sk ą  9 i poprosiłem  o pół kg 
słoniny. Sprzedający  Z aw adz­
k i zapy ta ł: „Co jeszcze?" Ponie

Na tematy „Trybuny Czytelników*
NHiimmtHuimłiiittitumitimiftitmfMttifitmiimiitimit

M  reagować na s M
IV a rty k u le  pt „O sp raw ne 

funkcjonow an ie  a p a ra tu  w alki 
ze sp ek u lac ją” (TR Nr. 878 7 d n ia  
30 lipca  br.) zw racaliśm y uw agę 
na n iedostateczną koordynację  
prac poszczególnych ogniw  a p a ­
ra tu  w alki ze speku lac ja . Dziś 
zajm iem y się niedociągnięciem  a-

chodzących od ludzi pracy. J a s ­
nym  jest, że p ierw szym  obow iąz­
kiem  tych  urzędów , było pow ia­
dom ienie całego społeczeństw a 
gdzie i k iedy, ja k a  kom isja  u rzę­
du je  dokąd należy  k ierow ać do­
niesien ia  i  m eldunk i o kupcach 
pob ierających  w ygórow ane, speku

oara tu  d la  w alk i ze speku lac ja  lacy jne cen-"- Niestety nie uczy 
bodajże jeszcze bardziej is to tnym  niomo tego do tąd . W ielu naszych 

Chodzi mi o to, że n iektóre og- r-zytelnikó.iv przesyła nam  r a s k -  
niw a lego a p a ra tu  zbyf m ało u- ria j (częściowo opublikow any) o 
w agj zw raca ją  na sygnały  o dzia tych lub -rm ych spekulacy jny! n 
ła lm śc i speku lan tów  pochodzące m achinacjach , zaznaczając, że w ła
z szerokich  w arstw  naszego spo- 
łeczeńs.t wa.

Ws*yscy przecież zdajem y so  
bie spraw ę, ie  pow oazenie w ałki 
ze speku lac ją  uzależnione jes t 
w w ielk iej m ierze od u dz ia łu  ca 
leg o spolei zeńslw a w tej akcji. 
Mówili o ty m  w  Sejm ie podczas 
dyskusji nad  ustaw am i an tyspe- 
kuTacyjwyi/ni tow . M inc, Z am brów  
ski i  iJjyfl. X trzeba  pow iedzieć, że 
społec-'.eństwo nasze. zw łaszcza 
robotnicy, odnieśli sie do tego b a r  
den  pow ażnie. L udzie Yiedzą, ż* 
•TWoM *eh realnych  zerohgów  
bezpośrednio  zależy od sk u tecz ­
n e j  w alk i ze speku lac ją  Ten 
w spóiudzia , społeczeństw a w  
zw alczan iu  nieuczciw ości j go­
n itw y  za  n ad m iernym  zysł.ie n  
w śród  części kupiec+y/a, w trd , 
ty lko  odegra sw ą rotę, o  He u r-ę  
dy  p o u t d i u  dn  w yllri ęe opekr 
l*nir odniosą riż *  osła 7yczli- 
▼ftSdi t a n s  Ąj 'dr­

żę w  ten  sposób, p rzyczyn ia ją  się 
do w atki z drożyzną i spełn iają  
swój obyw atelsk i obow iązek — 
nie je s t dostateczn ie  w ykorzysta­
ny przez  odnośne kom isje.

P rzy toczym y fak ty . Driia 15. 6. 
upubbkow ałiśm y w  „T rybunie 
Czytelników " list. b  b rak u  w szel­
kiej k o n tro li nad  cen?m i pobiera  
nym i przez k raw ców  i szewców. 
D nia 17. 6. opublikow aliśm y z u -  
kazan iem  nazw iska  w łaściciela 
sk lepu  i a d re su  w yka* w ygórow a 
nych cen pob ieranych  przez  pew  
pą  firm ę w  Zabrza.  D nia 4. 7. 
um ieściliśm y d an e  o sp ek u lacy j­
nych cenach n a  ry n k u  w  Bv tu ­
rn ia i w  G liw icach, a  8. 7. o  G- 
polu. W szystkie I t  sp raw y  w ynia 
gały* interw enc ji  K om isji Specjał, 

B ardzo n a s  cieszy tu ^ n e j ,  K om isji K ontroli Cen. Jecł- 
w  sku teczność naszej n o k pom im o, żse w l:(>r..entoTzach 

do tych  HK1ÓW w zyw ał llsmy oba 
ie  u rzędy  do za in te resow an ia  się 
fak tam i podanym i p rzez  naszych  
czyteln ików , ja k  dotącj n ie  m am y 
żadnych dan y ch  stw ierdzający  b, 
że kom isje w zięły  p nd uw*>gę gło 
sy naszych czy te ln ików .

D nia 2. 8. zam ieściliśm y cały 
.b u k ie t” sp raw  d la  K om isji Spec 

ja ln e j i K om isji K on tro li Cen. I 
chociaż n iew iele  czasu upłynęło 
od tego  dn ia , to  jednak  z r in te re -  
sow ane insty tucie  nadesła ły  nam  
n a ty ch m ias t w y jaśn ien ia  1 sp io - 
stow an ia  p rzew ażn ie  'deaśw uuiąk 
c- fałjt? podane -
ś b » . i^łatendaut obie łBonat e t  M r

ściw ie należało  b.y te n  maiteriał 
k i ero  ;ać  do m iejscow ej Delaga 
tu ry  K om isji .Spucialnej lu b  K o- 
m igjj K on tro li Cen. jjonieważ. 
ićA iak ad resu  ich n ie  znają , m a­
te rią ! k ie ru ją  do „Trym iny • ł!o- 
bolniozej 
zau fan ie
in ierw em  ji. U w ażam y Jednak , że 
delegatura miejscowej Komisji 
Specjalnej, K om isji N otow ań Cen 
i K om isji K on tro li Społecznej, win
n x  „u jaw n ić  się“. ogłosić .swój 
ad res  i godziny p rzy jęć  W ten
sposób szereg fak tó w  k t/ry e h  
m y sp ra w d ^ ć  nie jes teśm ' w  st? 
m e, lub spraw dzen ie  klót/ych zai 
m u je  w ie le  czasu, możn/i byłoby 
w yjaśn iać  na tychm ias t, n a  m ie j­
scu, u n ik a jąc  b łędów  i szybko 
in terw en iow ać gdzie zajdz ie  po­
trzeba.

W ydaje sie nam  rów nież. Że na 
węt ten  m ateria ł- k tó reeo  d o s ta i-  
emA. rejr a n a a  ariarno,

razii m ilczą. D nia 29. 7 zam ie­
ściliśm y łast o fałszow aniu  mleka, 
w sk lep ie  w  Sosnow cu. O dnośna 
spółdzieln ia nadesłała  nam  w y ją  
.mienie, że personel sk lepu  zo­
stał zaw ieszony. K om isja  S pecja ł 
na milczy.

N ie możem y tw ierdzić  i n ie  
tw ierdzim ", że nic nie zostało 
przedsięw zięte w sp raw ach  sne- 
ku iac jj poruszonych przez n a ­
szych czyteln ików . Wiemy, że za ­
równo Kom isja Specjalna, jak i 

orni *  Kontroli Cen mają w ie ­
le sukcesów  w w alce ze speku­
lacją. Pon iew aż jednak  nie po­
siadam y żadnych  danych  hy 
stw ierdzić  t e  nasze  u rzędy  pow o 
tan*  do kari (roi j pen i  w alk i ze 
Sfiektilacj;, wzięły pod  uw agę fak  
ty  opao likow dae  na  łar.iaoh „Try 
bitny Czj. tólniiiców “ muąjjfńy w nio 
.= kować, że stosunek: tjftjh i-rzę- 
dów ««  sjgn=łów  sy tleę  eńTLa a 
o spekulacyjnyc ^mnbiftaa.Jacłr 
w terenie, powinien być bardziej 
uważny, a Interwencja szybsza.. 
Dziś zam ieszczam y znóv* m ate ria ł 
o działalność, po. speku lan tów . 
M am y nadzie ję , że wsz**rikie .co- 
m isje. pow ołane do w a lk i z  d ro  
żyzną, wezm ą, ja k  sję  to  mówi, 
n a  „ w a rsz ta t" te  fak ty  

Tylko x pomocą - .tęgr snole- 
< • ■ ństwa r s m w ir -  b itw ij^  Han­
del ■

wa* nie żądałem  niczego wiece.i 
odm ówił mi sprzedaży słoniny. 
N a m oje zapytan ie , gazie Jest n 
sław a, k tó ra  nakazu je  sprzedaż 
słon inc % m ięsem , odraukł m i: 
„A co ja 7, tym m ięsem  zrom ę?" 
U dałem  się następn ie  do sklepn 
rzeźnickiego M iller Jozef w Ryn 
ku. W sklepie  by ła  słonina rnie 
łona, k tó rą  sp rzedaw ano do 320 
A . za kg. Poprosiłem  o poł kg 
słoniny. R ów nież sprzedający  
oóm ow ił kategoryczn ie  sprzeda 
ży o ile nic innego n ie  wezmę. 
W yszedłem  ze sk lepu  i po pe 
w nym  czasie pow róciłem  z m i­
lic jan tem . R ów nież i m ilic jan  
tow i zakom unikow ał sp rzed a ją ­
cy to sam o co i m nie. W reszcie 
podniesionym  tonem  rz.eRł: „Ma 
ją spółdzielnię kolejow ą, niech 
łam  kupu ją".

Ze “«lepu rzeźnickiego Józef 
M iller po d a je  n astępu jące  fak 
ty:

1) W cenn iku  figu row ała  sło. 
n in a  w  cenie 300 zł., na tom iast 
sp rzedaw ano  słoninę m ieloną 
rązem  z m ięsem  w cenie 320 zł.

2) K ategoryczna odm ow a 
sprzedaży  sam ej słoniny.
Ob. A. A. (Krosno woj. rzeszow­

skie — pełne nazwisko i adres zna­
ne Redakcji) informuje nas:

Do czasu, k iedy na. rynku  rnie 
anym  ceny usta la li m iejscow i 
panow ie rzeżnicy, a kg. słoniny 
kosztow ał 100 zł. i w ięcej, tn w 
każdym  sklenie rzeżnic-wm było 
tvle słoniny, że półki uginały 
się od tow aru . N atom iast obec­
nie. gdy kom isja do  zw alczania 
d rożyzny  i sp ek u lac ji u sta liła  
cenę s łon iny  n a  260 zł. -a  kg  to 
ałonii.a  gdzieś zn ik ła  z półek

sklepów  rseżnlczyW i. W ido­
cznie te rać  panom  rzeźntKom 
nie k a lk u lu je  się ta  cena 1 d la ­
tego słon ina pow ędrow ała gdzieś 
w  ciepły k a t t bedzie czekać na 
lepsze czasy. A le panow ie rzeź- 
nłcy na pmyno n łe  poczekała 
się lepszych czasów  |  będą 
am uszeni sprzedać  po cenaeh 
■stalonych.

2000 z ł . za  pól dnia pracy
Ob Ol. pisze nam :

W  zw iązku z a le j ą  p rz e ^ w - 
drrńy m im a. Jaką n row adzl się 

a a  teesjpd? •efetoi* RW

w atnego, warto- by sir rów nież 
castanow ić n ad  eenrm i pobiera 
nym i za usługi orzer, w olne r v -  
wody, ,)ak szewców kraw ców , 
r rm a rz j  itd„a w’ szczegómosei 
zmiąć się w łaścicielem  zakładu 
siodłar.-ko - rym arsk iego  w K s 
tow icach przy  ul. 3 M aja 36. ob. 
N aw rotem  Ob N aw ro t bierze 
za p roste  p rzerobienie torebki 
dam skiej, bez. żadnych dodsJ- 
ków  nie wiecej. iak tylko.. 2.0M 
zł. M oim zdaniem , bak i ludni 
znających sir na le j gracy, prze 
róbkę te  m ożna było w ykonać 
w  przeciągu jednege p rzed p o ­
łudnia. I  pomyśleć, że p. N aw ro t 
za półdniow ą pracę b ierze tyle, 
ile zarab ia  przeciętny  p raco ­
w nik um ysłow y czy robotn ik  *» 
cały tydzień. G dy zw róciłem  stę 
do niego, z zapytaniem  czy nie 
uważa że ta  cena jes t zbyt w y­
górow ana, odpow iedział mi. że 
nie, i mogę pójść, gdzie chcę. 
i tak  ceny nie. zm ieni t nie boi 
się żadnej w ładzy. N a m oją in ­
terw encję  w  te j sp raw ie  lab ie  
odpow iedziano m i, że Izba z »  
sw e j s tro n y  n ie  może poczynię 
żadnych kroków , ydyż nie ma 
u rta lonych  cen na  te  towary 
a zależne są one tylko od uczci 
wości danego rzem ieślniku.

6 7 proc ży  
zarobkow e j na mydle

Ob, Matv=aak J . (K ałow ice ul, 
2" S toczn ia  18) pisze:

Chcę zapy tać  o jedno — co 
też ro b i Komis,H S pecja lna  bu 
iw ró r ite m  uw agę  n a  spó łdziel­
nie, że  w cale  n ie  p rzes trzeg a ją  
m arży  zarobkow ej. M ydło to a ­
le tow e „S lem a", „ d u  P a n i"  w  
p ryw atnych  sk lepach  w idzę ce . 
nę 91 t ł .( na jw yże j do Kir z.l., 
na tom h* |t spółdzieln ie m  to su 
m o m yd te  b io rą  125 zł.. (Cena 
n a  w ystaw ie  p rzy  ul. Kochano* 
wskieen 2). J a k  zostałem  poin­
form ow any przez kupca  p ry w a t 
nego m ydło to  kosztu je  990 zł. 
tu z in  a  wiec m arża zarobkow a 
będzie 6? proc. N ie rozum iem  
dlaczego spółdzieln ie  m a ją  b rać  
ta k ą  m arżę.

X X X  
K om entarzem  do pow y ższy ch  

rak tó jr  je s t a rty k u ł tamioszezory 
e - t, t.Na tem at* T ryJ atc*
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^ tc w ic k je  ORMO b ie rze  
udział w akcji żniw ne j

, 'W odpowiedzi na apel Wojewódz 
UĘ'i kom endy ORMO w Katowi-
tach ormowcy z terenu całego woje

ikim zapale i wysokim 
iajnoścj pracy dziarskich zu-

o
stopniu

’Łdztwa' zgłosili się ochotniczo do 
moev akcji żniwnej na odzys

^nych- ziemiach województw a. 
wdunki jakie napływ ają wciąż do 
"dy Wojewódzkiej świadczą 

wielli'
‘vvda
chj\v z ORMO.

"W dn u 6 bm. w yjechała do po- 
tatu strzeleckiego na Gpolszczyź- 
= do m ajątku Milicji Obywatel- 

j5lei następna grupa ochotników 
°mpania składa się z ormowców 

p iasta  i powiatu katowickiego o- 
132 Chorzowa 1 liczy ponad 100 lu 
dzi.
. -żiowcom wielkiej pomocy u- 
"Zielll Woj. Zarząd ZWM, który od 
° ał do ich dvspozycii namioty.

Czyn ormowców zasługuje na pod 
' reślenie — jest przykładem i do­

wodem ofiarnej pracy dla doora 
Narodu i Państwa. (rg)

Pracujemy dużo, bo na dużo nas słać im SPOR T ,j
Monterzy s! jscy odznaczeni Krzyżem asłucii :  ------------- ‘ ~

Niedzielne mecze(TB, Przed kilku dniami w Zjed­
noczeniu Biur Projektowo - Mon­
tażowych w Katowicach odbyła się 
uroczystość odznaczenia brązowy­
mi Krzyżami Zasługi zasłużonych 
pracowników i monterów pracują­
cych w Zakładach Zjednoczenia. 
W uroczystości tej wzięia udział 
cała zaioga Zjednoczenia Biur Pioj, 
Montaż, jak również zaproszeni 
przedstawiciele partii politycznych 
i M. R. N.

Do zebranych przemówi! inż. Ma 
riański Tytus, który podkreśli! za­
sługi dzielnych, i naprawdę w jb it 
nych monterów — turpimarzy oada

jących sw oją pracą nieocenione u- 
sługi przemysłowi węglowemu.

W imieniu MRN mówił tow Lac| 
jej przewodniczący. Dekoracji do­
konał poseł Pewnickł. Udekorowa­
ny został nadmonter Gunia, Pola­
czek Wilhelm, monter, Mismski 
Tadeusz, kierownik W arsztatów Gu 
mowych w Miechowicach, który

ry sam był nafciaizem. Gunia pra­
cował z tow. Wiesławem i znał go 
dobrze.

— Przecież tow. Gomułka jest 
■Tioim rówieśnikiem — zwierza sam 
się z uśmiechem. Robimy uwagę, 
że tow. Wiesław zapewne słyszał 
o dzielnym konstruktorze Guni i 
przypomina go sobie z „nafty".

♦
Dekoracja tych kilku monterów X

i konstruktorów Krzyżami Zasiugi 4
ma sw oją szczególną wymowę. Tak J
u nas w nowej Polsce jest, że *
Krzyże i najw yższe honor;' nada- X
wane są bohaterom ofiarnej, nieu- ♦  KATOWICE. Nadchodząca lie-
stum ej pracy dla P oiskI L u u o w e j . lc> s™ a £  odróżnieniu 
n„ , , . J Tod wszystkich niem al poprzedza-

£cy. Która ma. na celu -  ” ib ro -} 1ących ni ,dziel r£ ryw els 0 w ej,
byt klasy robotniczej i całego na- #śc ie  do ekstraklasy nie będzie ob-

o wejście do ekstraklasy

wydatnie podniósł stan techniczny 1 że n a  pew no  .u d  będzie, że ob. rodu, odbudo\Tę kraju, ugruntowa- f  fitować w żadne oensacyine spot-
r„t i.: j.„i_ „ „ii  Crtmia n ram ito  rłlo j ____i__ _:•  t .. j ___ ; T i___■

ięknie, przyjemnie i zdrowo
Na półkolonii letniej dla dzie ci pracow ników  

Kopalni „M iLh a |-‘
(,i. s.) O lbrzym i p a rk  i  zam czys 

Ko w M ichałkow icach k. S iem ia­
nowic należały  daw niej do 
Pszczyńskiego m ag n a ta  D zisiaj, 
^  p ięknej, now ocześnie urządzo- 
^ e.i w iili, tonącej w śród kw iatów  
1 zieleni m ieści się  „Dom  G ńm i- 

w  k t.,rym  górn icy  zn a jd u ją  
p racy  biogi w ypoczynek. W 

C2Ssie w ak ac ji w illa  przeznaczona 
5'°s ta la  n a  półkolonię le tn ią  d la  
•tzieci górników  kop. „M icnal".

W  lipcu z  półkolonii te j ko rzy ­
s t a  350 dzieci p racow ników  f i ­
zycznych kopam i. C zteroicrolne 
■—

*  2 *C IA  P A R T II
Wspólna konferenesa 

a k tyw u  PPR i PPS 
w K a r n ic a c h

tłn ia  10 sierpn ia  o eodz, 9=toj
*  sa li Dbiiiu K u ltu ry  i O św iaty  

w Zaw. w K atowicach, ul.
fran cu sk a  12, i, odbęazle się  
Wspólna pow iatow a koaferan- 
c3s am yw u  PPR  i PPS o czym  
Zawiadam ia Pow . K om itet P P P  

Katowicach.

Zebranie T -w a  P ^ zy j. 
Polsko -  Radzieckiej

X  Bm-
U-£e;i»>ńfibęazie się w baraku przy 
kl. Szafranka zebranie miesięczne 
■Kola. Tow. Przyjaźni Polsko — Ra­
dzieckiej przy PPR Katowice — 
! rodmieście. Obecność wszystkich 
Członków obowiązkowa.

p o d łk i w  ciągu dnia, beztrosk ie  
życie i  w eso łe  zabaw y pośród gę­
sto  rosnących  w  p a rk u  d rzew  zro 
biły sw oje Dz.eci czują się do­
skonale, w szystk ie  są  ru m ian e  i 
żarow e, a  w  doda tku  przybyło  im  
znacznie n a  w adze. G dy w ięc 
przyszed ł o sta tn i dzień  tu rn u su  
i pożegnanie półkolonii w dn. 31 
iipca, m ali w czasow icze n ie  k w a­
pili się opuszczać swój „dziecię­
cy  r a j “. M usieli jed n ak  Opróżnić 
m iejsca dlla 400 sw oich rów ieśni­
ków , k tó rzy  K orzystać będą z pół 
kolonii w  sierpn iu .

N a zakończenie tu rn u su  p rzy ­
by li do M ichałkow ie p rzed staw i­
ciele  In sp e k to ra tu  Szkolnego z 
K atow ic, o raz  d y rekc ji i  R ad j Za 
k ładow ej kop. .,M ichał ‘ P rzez  ca 
ły  dzień  dzieci u rządzaiy  p rzed ­
staw ien ia  n a  w olnym  pow.etrz.u, 
tańczy ły  i śp iew ały , chcąc p o k a­
zać gościom  to, czego nauczy iy  
się w  ciągu m iesiąca. R ozrado­
w ane ich buzie św iadczyły, że do 
brze było na półkoloniach . T eraz  
oczekiw ać będą  następnych  y /a­
kacji, by po  całorocznej n au ce  w  
szkote oapocząć należycie  znow u 
w ew ym  m iłym , pachnącym  za­
ką tk u .

D yrekcja  kop. „M ichał" w ysła ła  
ponad 40 dzieci n a  kolon ie  le tn ie  
do W oźnik Ś ląsk ich , O gółem  f. 
akcji k o lon ijne j sko rzysta  w  tym  
ro k u  1.150 dzieci w  w ieku  od 4 
do 14 lat. J e s t to dow oaem  d b a ­
łości ze s tro n y  kopaln i o zdrow ie 
i radość dzieci pracow ników .

ronihi
(isj DLA ZAW ODOW EJ S traży  

w. K atow icach p rzydzie­
lonych zostało 93 m u n d u ry  ochron 

W ykonane.z b rezen tu  w  kolorze 
*naki. M undury  te  uenron ią  o- 
^ i e z  i zdi owie strażaków  od szko 
dhw ego działan ia  w ody i ognia 
•Bodęząs p rzeprow adzan ia  akcji 
^Ktur.kowej. M undury  opłacone 
postały przez Z arząd  M iejski m. 

to wic.
Gs) W K OM ENDZIE M iej- 

* ej Z łw . S traży  P ożarnej p rze ­
prow adzane je s t obecnie przeszko 

óio zaw odow e d la  20 now oprzy

ję tych  strażaków '. P rzeszkolenie 
odbyw a się codziennie. O ddział M. 
S traży  zostanie znacznie now ym i 
siłam i w zm ocniony.

D NIA  3. VIII b r. o godzinie 24 
dw u p ijanych  m otocyklisto ,w  
członków  B K M , a to: Tom iczek 
R udolf i W iduch P io lr  — u rządzi­
ło sobie „wyścigi m oiocyklow e" 
do ko la  „P odhalank i". B ezm yśl­
n y ch  m otocyklisto  \y M ilic ja  do­
raźnie ukarała, należało by ich na 
ty ch m ias t pozbaw ić p ra w a  jazdy.

fabryki, tak, że całkowicie zaspa 
kaja ona poirzeoy górnictwa, Jelo­
nek, kierownik zmiany Warszt. 
Gum. w Miechowicach. zarazem 
przewodniczący Rady Zakładowej, 
Szeliga, nadmonter kotlarz, jeden z 
wybitnych specjalistów Zakładów 
Kotłowych w Chorzowie i Kautac- 
ki Leon nadmonter, prowadzący 
kilka grup montażowych.

Odznaczonych podejmowała dy­
rekcja Zjednoczenia.

— Wzięliśmy w ręce ster rządów 
Polski Ludowe; i kierować się bę'- 
dziemy do celu naszej drogi, który 
nazywa się Socjalizmem '— mówił 
nadmonter Kastacki.

— Robiliśmy tyle, na ile nas było 
stać. Jeżeli zrobiliśmy duże, to wi­
docznie dlatego, że na dużo nas 
stać. Dla Polski stać nas na wszy­
stko — mówił nadmonter Gunia, 
bezpartvjny. Gunia pochodzi z Bo- 
ryslnwieckich ośrodzów naftowych. 
T utaj na Śląsku znalazł nowy ży­
wioł — turbozespoły, maszyny, kom 
presory itp. Gunia z dumą opowia­
da nam o sw ojej znajomości z wi­
cepremierem tow. Wiesławem, któ

Gunia pracuje ofiarn.e dla Polski, nie demokracji ludowej.

T  r z e d  y g o d n i e m
Ligi Lotniczej

(is) V dniu 5 bm. w  gmachu 
Urzędu Wojew. w Katowicach od ­
było się posiedzenie członków Za­
rządu Okr. K atow ickiego Ligi Lot­
niczej w  którym  udział wzięli 
pik. Stani, pręzes Ligi Lotniczej 
fcpt. pil. L itwiński, dyr. okr. i se­
kretarz ob. K rawczyk oraz przed­
stawiciele Urzędu Wojewódzkiego i 
P.L.L. „Lot” w Katowicach. Na po­
siedzeniu omawiano sprawy zwią ■ 
zane z przygotowaniem obchodu 
Tygodnia Ligi Lotniczej.

Lig! Lotnicza po raz pierwszy w  
tym roku podejm uje poprzez swe 
oki^gi przeprowadzenie na terenie 
całego k raju  w dniach od 30 sier­
pnia do V w rześnia br. „Tygodnia 
Ligi Lotniczej”. W związku z tym  
na terenie w ojewództwa śląsko—da 
browskiego przeprowadzona będzie

4  kania.
J  W nieds ielę 10 sierpnia n ie bę-
♦  dzie żadnych sensacyjnych poje-
♦  dynków, decydujących spotkań, 
T  dcm ow  Itd.
f  Wszystkie mecze pierwszego rzu 
J t u  rozgrywek nosić będą charakter 
2  „odrabiania pańszczyzny". D iuży- 
T ny  zajm ujące czołowe miejsca w 
4  tabelach grać będą z typowymi
♦  outsideram i i wyniki w  wielu wy 

Kampania propagandowa m ająca m  tp aó k ac h  można łatwo przewidzieć,
celu spopularyzow anie zadań i dc Ciekawiej już nieco zapowiada- 
zen Ligi Loimc^ej w najsi.ersi.ych sję mecze drugiego rzutu roz-
w arstw acn społeczeństwa, zn erbo- i  g r  węlfi gazie szczególnie Interesu,
w am e duze] iiosci członków ł z u r - 4 ,ąrym  DĘazle me„  j KS j aroslaw 
gamzowanie Koł Liga Lotniczej r arnovia, k tó ry  zadecyauje o
przede wszysiKim wsróc organiza } tyIT kto będzie m .strzem  grupy I. 
cji młodzieżowych, na terenie szkół ♦
związkó- zawodowych, wśród chło J \ X 7 '  GRUPIE I niepokonana do- 
pów, robotników  i inteligencji p ra - 4  W  tychczas W isis gra w rerako- 
1 ującej oraz tworzenie nowych mo 4w ie  ze Skr» częstochowską i  bez- 
zliw jści dla przeprowadzenia swych Jw ą tp tan ia  wygra I to  w wysokim 
planów  organizacyjnych w terenie. JctosunKu.
Program  „Tygodnia Ligi Lotniczej” f  POI .ONIA BYTOM rozpocznie 
przew iduje szereg uroczystości, iir. 4 -erię ciężkich spotkań końcowych 
prez sportowych, wystaw, k o n r e r - jz  Szombierkami począwszy, z któ- 
tów, zabaw ludowych i przeasta- J ry m i zmierzy się na własnym boi- 
wień teatralnych. 4 sku. Porów nując s-anse obydw j

W dniu 7 września odbędzie się I ld" j i 'r r  5kłonni f«steśmy przyznać 
„Święto Lotnicze” .- p o r a ź  p ier.  4 'v "ksze szanse b; tomlakom. 
wszy w tym święcie udział weźmie 2 .  9 Pfomjeniony sukcesami węgier-

:.vio ich zna?
P rokurator S>,du Okręgowe5o w 

Warszawie, prowadzi dochodzenie 
pizeciw ko niżej wymienionym prze 
stęptom  wojennym:

1) Józetowi Frombachowi, S ś-m a- 
nowl, działającem u n? terenie Maj 
danka, getta warszawskiego i obo­
zu w  Allach k. Dachau. 2) Marcino 
w l Stanherowi, tłumaczowi Gestapo 
w  R e"ęncburgu. 3) Józefowi Weg- 
mamtuwl, strażnikowi więzienia w 
Amberg. 4) Walterowi Flosowi (Ho­
lender), ochotnikowi SS, strażniko­
wi obozu, Aslau na Dolnym Ślą­
sku, zabójcy 20-tu  więźniów w  o- 
kresie ew akuacji obozu. 5) C.ustawo 
wi Zoellnerowi, Volksdeutschowi, 
członkowi SS, strażnikowi oboau 
w  Stutthofie 6) A id  idow i Tac.izero 
wi, członkowi SS, strażnikowi obo­
zu „Tekla” koło Lipska i „Tljjka” 
k. Chemnltz. 7) Karolowi Guenthe- 
rowl, H auptscharfuPhierowi SS, 
czynnemu w policji bezpieczeń­
stw a (Sipo) w  Tarnopolu przy hkw g 
dacji getta. 8) Heinzowi Schemme- 
ritigowi, Uiiteischorfiihrerow i SS, po 
dej rżanem u o zabójstwo Polaka 
Stanisława Czubmskiego w  Wa- 
ssens. 9) Piotrowi Leiderltzowi. sze 
fowi Gestapo w Kołomyi 10) F ran­
iow i Schauerowi, uczestnikowi zbio 
row ej egzekucji we I wowie. 11) 
Erikowl Buderowi, funkcjonariuszo 
wi uestapo w Rybniku, Kumowie, 
Cieszynie, Jarosław iu, Rzeszowie i 
Lwowie. 12) Filipowi Spaugowi, 
strażnikowi więzienia Gestapo w 
Welzheim. 13) Paulowi Simonowi, 
strażnikowi w  obozie w Haddern- 
heim.

Wszystkie osoby, które mogłyby

udzielić inform acji o działalności 
wymienionych pizestępców  w ojen­
nych, proszone są o zgłoszenie się 
do P rokuratury  Sąau Ouręgowego 
w  W arszawie (ul. Leszno 53 55) 
względnie podanie tamże swego 
adresu.

Liga Lotnicza. Lskipii 1 zwycięstwem nad m i-
T. . . „  , . ,  , O ^rzem  Polsk. Polonią warszawską

Ni jćs przypadkiem, ze „Święto * K K s  POZNaN wyjeżdża do Mota 
7 otn.cze ’, k tóre jest świętem o d i o f ru . Mecz ma KKS juz w ygrany 3:0 
dzoi.ego lotj«ic*wa zazębia się z **' 'alkow^rem słynną juz nawei za- 
„Tygudiuem Ligi Lotniczej”. Jest to Tgranicą aecyzją PZPN, tak  że na 
celowe powiązanie zadań lotnictwa Joo isku  oiałostocŁim nie bardzo mu 
wojskowego z zadaniami Ligi Lotni X6i si(ł wysilać.
czej. 5  PO IO N IA  WkRSZAWA przeita-

Poteżna Liga Lotnicza, to sw a- taż ś r . : o ^b ron ie  tytułu m!-
rancja  potęgi Polski

4  r •
skrzydlatej. 4 s Tza Polski. Porażka poznańska

Potężne lotnictwo polskie to gwa [DOgrzebaia nadzieję drużyny sto- 
rancja naszych granic na Odrze i J ł ecznej. N iem nuj jednak Polonia 
"Mysie. meczu z Ogniskiem Siedlce bę-

d-.it chciała zdobyć tyle bramek,

tażeby zdystansować Polonię Bytom 
i odzyskać u tracone drugie m iej-

p o m a i o w e  i  w s p ó l n e - : ; ,
GRUPIE II spotkanie RY- 

^  . n n n  s  n n r  ♦  * MER — p o m o r y ,a n in  za-
r . 1  r P n  1  r r \  l ^ i w a i o b y  na uwagę z wielu

ł l U l U l i ;  ■ J  Iw zg taaó u  gdyby "<« rakt z, ad
po ich ostat-

bram kostrzelry atak uzyskać może 
rekordowy w tej grupie rezm tat 
cyfrow y

KSP.KU SOSNOWIEC k ló r r  po­
grzebał już niem al całkowicie 

swoje nadzieje na wejście lo eks­
traklasy w Gorlicach po dłuższe... 
czas'e gra znów na własnym boi­
sku z ZZK Łódź.
W  GRUPIE III nie zdarzy się 

chyba w  niedzielę tak ż t nic 
ciekawego.
WARTA na pe r "  wygra na włas- 
nym boisku z Tfczą Ritlce, która 
w Kielcach spłatała poznauiukom 
wielkiego figla, mogąoego W artę 
kosztować u tra tę  pierwszego m iej­
sca.

M euc KKS Olsztyn — Lubltnlan 
ka 1 PKS Szczecin — WMK8 K a ­
towice będą ciekawiły tylko czwór 
kę zainteresow ani ch. ŁKS Łódź 
taKże w meczu z Czuwajem n s  pe­
wno nie zrobi niespodzianki |  nie 
przegra.

Rozgrywki o wejście do cksera­
ki asy drugijgo rzu tu  jak  już na 
początku wspomn'eliśmy zapcwia- 
dają się nieco ciekawiej.

MECZ W GRUPIE I  między JK S 
Jarosiaw  ą Tzruoyią zadecyduje, 
która z tych drużyn zajm ie p ier­
wsze m iijsce w tabeli. Drugie spoi 
kanie między Legią Krosno a F ar 
tyzantem Kielce nie będr’e miało 
już specjalnego znaczenia.

W GRUPIE II  Ruch będzie m iał 
ciężką przepraw ę w  Gliwicach z 
Piastem, powinien z niej jednak 
w ybrnąć z wy cienko W iktoria Wał 
brzych i Sarm aci? Będzin grać bę 
dą w W ałbrzychu o punkty bez zna 
czema.

Jeszcze w tą czy inne niedzielę
bęaziemy mieli kilka ciekawych 
pojedynków, ale na no"To prawdzi 
wej emocji aorzekam y się dopiero 
w rozgrywkach finałowych pierw ­
szego i drugiego rzutu.

JOT-ZET. 
tT T Y Y T tT Y T Y Y Y Y T Y Y ft YY*

W  d n iu  10 bm. w  szeregu m iast 
pow iatow ych  naszego w ojew ódz­
tw a  odbędą się w spólne n a ra d y  
ak ty w u  P P R  i P P S  z te re n u  po ­
w ia tów  i m iast. P eperow cy  1 p c -  
peaow cy p o w ia tu  katow ickiego, 
pow iatu  o 15 kopaln iach , w ie lu  
hu tach  i fab rykach , p o w ia tu  w  
k tó ry m  w spó łp raca  obu  b ra tn ich  
p a rtii  p rze jaw iła  się w  szeregu  
PięKnych osiągnięć, w  b itw ie  o 
w ykonan ie  p la n u  węglow ego, w  
w alce  ze szkodnictw em  i sab o ta ­
żem na  zak ładach  p racy , w  w alce 
ze sp eau iac ją  itp„  zb io rą  się  na  
n iedzie lną  n a rad ę  w  D om u K u l­
tu ry  A w’. Zaw , w  K atow icach. 
R ów nocześnie oa-będą się w spólne 
n a ra d y  P P R  i P P S  w  Będzinie, 
B ielsku, Cieszynie, G liw icach, L u 
hlińcu, N iem odlinie, T arnow skich  
G órach  i Zaw ierciu.

N arad y  te  są dow odem , że ko-

4 wzgl poó-to gdyby 
♦  kolejarzy toruńskich

rn itc ty  obu p a rtii, ja k  i ich n a j-  J r i e j  wysokiej porażce z Radomia 
szersze m asy  w  pełn i p ragną re -  4 ^ iem n *e marpT' zaurania i mimo.

 ....................... Yźe Rymer znajduje się w nieszczeauzow ac 1 pog łeb ia r jednolity  * .a. • .  .... ., .yó lnej form ie m e wierzymy, aby
fro n t obu  b ra tn ich  partii, zgodnie ^Pom orzai i> zdołał wywieźć z Ryb
z uchw ałam i kw ietn iow ego p le - ♦  nka choćby jedpn punkt.
num KC P P R  i czerw cow ych u - X  L eader grupy CRACOYIA, do

chw ał R ad y  N aczelnej P P S .
T. B.

►pięknym wyczynie z AKS-em na 
D ,’łasnym boisku zawiodła na ,'a-

Ostatnie przedstawienie 
„H is to rii dwu serc“

4 łej linii w W arszawie w spotkaniu
słabiutkim Grochowem.

4 W niedzielę liiałoczerwon! graja
j n a  własnym boisku z Orłem, któ-
4 ry  popraw iając się z meczu na

„ ♦m ecz w  ostatnich tygodniach spła-
o olbrzymiego powodzenia ♦ ,  f wiele niespodzianek

jakin . się cieszy na scenie Teatru ^  aK S CHORZÓW po świetnym 
im. Wyspiańskiego w katgw ićatfh 4 i e nad swoim lokalnym 
znakomita komedia francuska D u l-♦ ry w alem  Kopalnią Rvmer będzie 
luda HISTORIA DWU SERC, reży ^m usia ł stałość swojej torm ” wyka- 
serowana pr2ez Janusza Warneckic Jzo f zr chorzoi rskim meczu z Radc-

 ,  ... „  ,  , Tm iakiem . (Nie bedzie to zresztągo 1 grana przez Zofię Grabowską 4  . . . . . .i  naszym zdaniem zbyt trudne dla 
i A leksandra ZabczyńsKiego pozosta Js iązaków ).
je  na afiszu nieodwołalnie tylko do ♦  _ ,  , . .♦  Odnosząca na lewo 1 prawo druz 
w torku. oczątek przedstaw ienia ♦ goc jce  zwy-iestwa OEDANIA 
gudzinie 19,30 €. ‘.ci u siebie Grochów i

go- 
mając

OGOLNOPOl-SKI 
PROGRAM !>OJ SKIEGO RADIA 
nr piątek, dnia 8 sierpnia 1947 r.

5,55 Sygnał. 6,05 Gimnastyka. 6-15 
Dziennik. 6,30 Muzyka. 12,06 Wiado 
mości, 12,10 Na Kujawach. 12,25 
Aud. dla wsi. 12,35 Utwory na al­
tówkę. 13,00 7 mikrofonem po kraju
13.10 K oręert. 14,00 Aud, in io r la,39 
Muzyka. 15,20 Mała bohaterka. 15.50 
Nasze uzdrowiska. 15,55 Aud. Zw 
Straż; Poż. 16,00 Dziennik. 16,35 
Aud dja chorych 16.50 Pugadanka 
sport. 17,00 Kunc dla przodowni- 
ków świata pracy. 17,45 Aud dla 
młodzieży 18,00 Kunc. życzeń. 18 35 
Konc reklam owy 19,00 Konc. OrK. 
Symf pod dyr. Grzegorza Fitelberga
20.10 Aud. 1 'teracka 20,25 Muzyka 
ludowe 2i,v0 DzicnniK. 21,30 Muzy 
ka. 21.40 Lekkie utw ory fortepiano­
we. 21,55 Kv-adrans prozy. 22,10 
wiaęj. sport 22,15 Aud. rozrywkowa 
23,00 Ostatnie wiad. dziennika. 23.20 
Muzyka, 24,00 Zakończenie progra­
mu.

K ojenia węgla brunatnego
NA DOLNYM SLASKU

^ s zu k u je rio  robotpotfziemnych

r  ^ b a c zji 
ł a d o in a c z y

z ] ^ ”nagrodzcnie i aprowizacla według umowy 
 ̂ ">r°wei jak w przemyśle węglowym +  dodatek 

który dis przemysłu węglowego 1est r 
' większy. Zgłaszający otrzymuia natychmiasl 

►cT8 l' anie (2 pokoje z kuchniał. ogródek i działkę 
na za min‘malna opłata.

hia ‘° ' lce Diekne. lesiste, k lim at zdrowy. Zgłoszę- 
W ,^Br2y1mtne U ydział Mobilizacji Sil Roboczych 

v,'ckc ji Zjednoczenia Przemysłu Węgla Brunat-
a rv k. Zagania. Dolny Śląsk, ul. Marcela 

2813ki

iHiłiiiiini ini^iitiMitiiłiiijiiiii^iiiimi-immHwr1

Z tM C U
l,l|,miiniiiUiui^ 1(J

t o r t o w o  

^  p o i s c  f

'" '‘'‘" “h śnim

N A j W i F K S Z E  I N A J P O C Z Y T ­
N I E J S Z E  P I S M O  S P O R T O W E

Poszukuje się:
1 KSIĘGOWEGO BIIA NPISTĘ 
1 KSIĘGOWEGO NA BUCHALTERIĘ FABRY­

CZNĄ.
1 KSIĘGOWEGO NA BUCHALTERIĘ FINAN­

SÓW V
1 IN ŻYN IER/ — LUL LE^HNIKA WYGLF- 

DNIL MAJSTRA Z DŁUGOLETNIA PRAK­
TYKĄ W WALCOWNI DRUTU,

1 TECHNIKĄ KONSTRUKTORA MASZYNOW-
CA.

1 KREŚLARZA,
ncflektu jem v na siły kwalifikowane.
Zgłonzehia k lł-ow ać do 'yydzinłn Personalhefii Fa 
bryki Kabli I Drutu w Beazinie ul. Sielecką Nr. 3 
telefon 711-62. PAP2R47kr

SEKRETARKI-MASZYNISTKI
POSZUKUJEMY OD ZARAZ 
do m c ;  redakcyjnej możliwie ze znajo­
mością Jezyl ów obovcb (ro»vi*kl. aneiel 
skl. francuski).

Zgłoszeń a codziennie od ąodz. 10 de 12. 
KATOWICE, ulica Sobieskiego U. pok. 19

1VOJSKOWE ZAKŁADY MOTORYZACYJNE 
NR. 1. w SIEMIANOWICACH SL. 

ul, Powstańców 10. 
o g ł a  j z  a j a

przetarg nieograniczony
na malowanie 400 szt. korpusów 

i pierśMe.ii reflektorowyuh
W 7ory i w arunki techniczne sa do uzgo­

dnienia w Biurze Zaopatrzenia w godzinach 
oó lu-iej do 13-tej.

O ferty należy składać do dnia lź  sierpnia 
r ,,7  r. goJz. 12-tej w powyższym biurze.

Przedstaw ione już w tej sprawie do ogło­
szenia przetargu oferty beda uwzględnione 
jako biorące udział w przetargu.
W adium  3 *(• ceny ofertowH do złożenia w 
gotówce względnie papierach wartościowych.

Zakłady zastrzegała sobie dowolny wybór 
oferenta oraz stwderdzenta. że przetarć nie 
dał wyniku. 2845kr

Panstwowe Zakłady Przemysłu Wełn^nego Nr.7 wSosnowcu
p r z y j m ą  o d  z a r a z  :

ksipwych Sa, 
robotników  S S i

Zgłuszenia prosimy kiorow rć do W.ydziału Perśanal 
nego przy ul. Chemicznei 12. PAB 28'iC itr

Dr. mcd. Szumski Jan,
Bytom, Mickiewicza 7 te- 
lef. 35-22, specjalista cho 
rób skórnych i wenervcz 
nych odw rócił j przyimu 
je godz. 4—6 . 3162g

C Z Y T A J C I E ;
C o  T i / d z i e l i  o  w i e ś ć

J E D Y N E
W  POLSCE CZASOPISMO BELETRYSTYCZNE

Wapi.o najszybciej dostar 
cza „W osta” Karowdcp, 
Moniuszki 12. tel. 316-56.

2831kr

Zamienić nov~v motocykl 
DKM 19“ cm’ na  450 cmJ 
BMW również w dobrym 
stanie. Wiadomości do 
Tryb. Robotniczej K ato­
wice pod „Motocykl” .

U148R

Instalacje radiowo- 
iyzniacniakowe 
(megafonowe) 

wykonuje 2724kr
dla 'abryb. hut. izkoł. 
iw letlic i t. p.

R ADIÓ-' IOTOR 
KUKULSKI Katowici 
3 Maja 20 -  Mikrofo­
ny w dużym wyborze

W o Im  f i i» « rfy

Natychmiast Jest ao obje 
cla miejsce samodzielne­
go adm inistratora rolne­
go z praktyką na mająt 
ku 250 ha koło Katowic. 
W arunki dobre Podania 
wraz z życiorysem kie­
rować pod „ROLA” Kato 
wice 1. Poste Restante. 
„R”, 9771

cP o s a d  p o s z u k u ją

Początkująca maszynist­
ka z znajomością kores­
pondencji 1 buchalterii 
poszukuje pracy. O ferty 
Trvb. Robotn. Katowice 
pod Nr. 972. 972 I

|  S p i z o d a ż

Sprzpdam pianino czarne 
fran-urk.e, okucie metslo 
we Katowice. Rynek 8 
m. 4. 943 I
$przudam samochód osob. 
Mercedes 1,3 Itr. kabrioli 
m uarna, stan h dobry 
Wiaaomość: Tryb. Kob.
Katowice pod Merce­
des”. 3160g

Sprzedam now oczesna ma 
szynę do szycia. H ildcgar 
da Słow ik, C horzów - Ba 
tory, K ościelna 15. 9361

L e k a r s k i e

A i «

|  Z o i l z z y

C
Poszukuję b rata Scmue 
la M ajera z Kosowa 
wojew. Stanisławów. — 
Loib M ajer Żeromskiego 
34/2 Wrocław. 2710.:r
Puazukujy Łrczkowsk e- 
go Ryszarda wywitzione- 
Be do Niemiec Łuc k o ń ­
ski Franclf-eb O do ' 
Słowackiego 35. 975 I
O Czermińskim Józefie
ostatnio zamieszkały w 
Bedzinie upraszam o wia 
domości za wynagrodze­
niem - Czermiński Hen­
ryk Katowice Zamkowa 
60. 31ilg

Mieszkanie pokój z 
kuchnia i przedpoko- 
,em w Szopienicach 
(obok dworca osobo- 
wego). Zamienię na 2 
lub 1 pokój z kuchnia 
w Katowicach. — 
Zwrot kosztów prze­
prowadzki. Adres Try 
buna Robotnicz: K a­
towice, pod „Zamia­
na".

Cnieważniam zgubione 
dokumenty: kartę re je ­
stracyjni, RKU Katowice, 
deklaracje w-ierności na 
ń izwisk, Alfred Szeja, 
Junów, Polna 49. 3154g
t'niew ażniam  skrt dzione 
dokumenty. Celejowski 
.andrzęj, Zawiercie. Su­
cha 13. 983 1

cPw Ią w r w włiH i

Unieważniam wszelkie
zgubione dokumenty na 
nazwisko. Zima Jerzy, 
Chorzów Kedzierzy tsk.. 
ifl. 3150g

Unieważniam skradzione 
przy włamaniu do niesz 
kania dokumenty, dowód 
o: obisty przedwojenny i 
obecny, prawo jazdy, le- 

item acie służbov-ą świai 
dectwo ukończenia Szko­
ły Technicznej, św ia­
dectwa -dDytej praktyki 
i ró łne  inne, Chmiel Aloj 
zv. Ochojec. Pierackiego 
8. J8'’ T

Unieważniam skradzione 
dokumenty miedzy inny­
mi deklaracje wierności 
na nazwisko Płonka Wm 
centy. Siemianowice Ś’ 
ul. Powstańcóy/ 21. 980 i
Unieważniam zgubioną 
deklaracje wierności na 
nazwisko Matlilt M arta 
Mała -  Dąbrówka. Oświę 
cimska 34. 979 I
Unieważniam tguoiona 
deklaracje wierności Nr. 
XI. 6216 na nazwisko Pią 
tek Anrstazia, Tarnow ­
skie G ór”. Polna 21.

9761
Unieważniam wszelkie 
skradzione dokumenty 
Sokół Józef. Piotrowice 
Słowacki ego35. ____  .” '

Kta cna miejsce pobytr 
Filipa Brazilitenn z Bo­
rysławia syna tózefa i
Andzi ? Feneruigow lub 
wie Cokolwiek o legc 
losie oros7e Dodać nry 
a d re s  Russ H . n r y k  G1 
wice Dolne W alj 9.

Unieważniam zgubione 
wszelkie dokum enty i
książeczkę z Kasv Cho­
rych na nazwisko Ma- 
śląg Stanisław , K atow ice 
u*. Wodna 3/27. 974 1

Berładvm Mirosław i Ja  
rosław zamieszkały w 
Białe’ unieważnia zgubio 
ne zaświadczenie repa­
triacyjne i świadectwa 
szkolne. 2841kr
Unieważniam zguLioną 
deklaracje wierności r-a 
ns rwisko Łapacz Franci­
szek, Ryaułtowy. 28401tr
Unieważniam zgubioną
a e k lrn c ję  'd em o śc i na 
nazwisko Zeleźny M arta 
Niewiadum, 2840kr

Unieważniam zgubioną 
legitym ację służbową, le- 
:it. zniżkową kolej., le­
gitymację związkowa, le- 
git. party jna i i artę ro ­
werowa. Gwizdek Ignacy 
L at-L igo ta . Franciszkań­
ska 2. 9851

T nieważniam skradzione 
dckunw nty obyw, polskie 
26212 Hmda Józef, K rza- 
nowice pow. Racibórz.
Unieważniam zgubione 
dokum ent- k artę  rcjestra 
cvjna zaświadczenie PUR 
karto meldunkową na na- 
zy is.. Dik Eugeniusz. 
Racibórz Daszyńskiego 
53-__________________3I56g

Unieważniam wszelkie 
zgubione iokumenty w 
Katowict :h ns koleji. na 
zwisko Kozdroj Andrzej. 
R uda -  Sl Mmrki T. 3163g,

Unieważniam zgubi< 
wszelkie dokumenty o 
irartę rejestracyjną II 
1 szczyni na nazwisko 
cha M aksymilian Imi 
F loriana 2. 31

Unieważniam wszelkie 
skradzione dokum enty o- 
sobiste w pociągu pospie­
sznym Wrocław - Katowi 
ce na nazwisko Janota  Jó 
zef, Chełm-W ielki, Sw. 
Pawła 5 984 I

Unieważniam skradzione 
do’--imenty na .razwisko 
Sykulski P  otr, Garbowi 
ce- ______________3132g
Uni—yażniam zgubio 
kartf rejestracj jnc RK 
K -aków’. Kowalik Tao 
usz zam. Biała iiim am  
skiego 122. op"')

Unieważniam skradziona 
legitymację 1025 służbo­
wa WKMO Katowice z.a- 
swiadczpnia broni nrawn 
jazdy Byliuski Zenon 
1 3152 g

Unieważniam zgubioną 
książeczkę woiskową, kar 
tę ro: ooznawczą, świadec 
two Przemysłowe Józefy 
Bytomskiej i różne inne 
jdokumenty. Bytomski An 
drzej, Mieworzno Sław ­
kowska 13. 9821

1 nieważniam zgubione 
zielone prawo jazdy do­
wód zau  udnienia legity­
mację PPR oraz legitym a 
c ję  Związków Zawodo­
wych n nazw.oko Toma 
la Ludwik, Bielsko Robo 
in ic z a  9. 2820kr

Unieważniam sicrudzione 
aokum “ntv d ek la rac ie  
w ierności -na nazwńsko 
Sz^ja Franciszka, M ysio- 
wice. Kacza 6. 315ig

Unieważniam G-kartę
cvnościov/ą i leg itym i 
przydziałow a vćalco’ 
M etali, sk radzioną  
dniu 1. 8 47. na nazwu 
Olek .Wiktor, Ligota,



i ą  t e k

S I E R P N I A
Emiliana

W schód sło ń ca  — 4 58 
Z achód  słońca — 20.25

c 'z ło w  ek m usi jeść Jeżeli nłe 
o racu je , to n ie  je, a jeżeli 

< n ie  je, to  m usi sgtnąć. O 
tym  w ie każdy. Podobnie 

przedstaw ia  sie sp raw a  z ro ś lin a ' 
mi — n a tu ra ln ie  z  ta  ty lko ró żn i' 
cą, że roślina  m usi jeść, ale nie 
musi pracow ać. Im  w iększe am ­
bicje ma jak ieś suwor tenie — tym  
tru d n ie jsze  m a życie i m usi z sie­
bie dac w ięcej w ysiłku . N aiw ni 
m ogliby sadzić, że w  zw iązau  z 
tak im  stanem  rzeczy w arto  być 
rośńną, ab y  „pieczone gołąbki sa :

N A W E T  L I  L I E
muszq troszczyć sie o swoje jutro

sz^cego nazw ę dw u tlenek  w ęgla i  w ie trzą  lylko w ią z k i ,  np  azot w  a k tó re  znalaz ły  sie przypadkow o 
z w ody. T en  pokarm  ro ślina  po= i_njLączeniu z tlen en i lub  w  oołą- w  je j organizm ie. Po p ro s tu  m o-

I A K B Y Ł O :
8. 8. 1914 r.

W ypowiedzenie wojny  
Niem com  przez Czarnogó­
rze.
8. 8. 1937 r.s

Przedłużenie układu pol- 
sko-gdańskiego na dalsze 
dwa lata w sprawie zaw i­
an ia  i postoju polskich 
okrętów wojennych w por 
d e  gdańskim.

Otwarcie jubileuszowego  
kongresu esperantystów w 
W arszawie z okazji 50-le 
cia powstania języka.
8. 8. 1938 r.

interwencja Związku Po 
laków " władz Rzeszy Nie 
m .eckiej w ;prawie m ają­
cego sie odbyć 18. 5. 1939 
r. spisu luanosci w Niem­
czech. Związek p-ostestuje  
przeciw redakcji Jkwesuona 
riuszy staw iających pod 
znakiem zapytania m oż­
ność istotnego określenia 
przynależności narodowej 
przez ludność.

0  B oksersk i m istrz  św ia ta  wagi 
ciężkiej, Joe  Louis, zapytany  kiedy 
m a zam iąr w ycofać się  z r in g u  — 
oap o w itdz ia ł, żę chce rozegrać  je ­
szcze ty lko  trz y  w alk i i jeżeli 
w szystk ie  trzy  w ygra, to  w  194S ro ­
ku defin ityw nie  porzuci boks jako  
n iepokonany  dotychczas zaw odnik.

V TW T m V  fT T T T T T łT T T T T T

K L O N I O  K U L T U R A L N A

MIĘDZYNARODOWA KONFEREN­
CJA RADIOFONICZNA 

W PARYŻU
D nia 4 bm . o tw a rta  została w P a - 

rvżu m iędzynarodow a konfe ren c ja  
ra a  c ioniczna, zorganizow ana p rzez  
UNESCO. W konferencji b ierze u - 
dział 16 państw . Celem kon fe ren c ji 
je s t om ów ienie , kw estii stw orzen ia  
m iędzynarodow ej sieci rad iofon icz­
ne j. O brady  będą  trw a ły  od dnia 
9-go sierpn ia . Po lskę rep rezen tu je  
n a  konferencji am basador R. P. 
K olankow ski.

M  WY SEZON — NOWE SZTUKI

R e p e rtu a r  M .ejskieh  T eatrów  
D ram atycznych  w W at sza w is p rze­
w id u je  w  now ym  sezonie n a s tęp u ją  
ce sz tuk i: „K angula ,, GB. Snaw a 
(reż. Szpakow icz) „Cud św. Anto­
niego” M aeterlincka  (reż. K recz­
m ar) „D rzw i zam k n ię te” S a tre ’a 
(reż. K reczm ar) i „S tarzy  p rz y ja ­
c ie le ” radzieckiego d ram a tu rg a  — 
L. M alugina (reż. Koweszko).

zanf n a  zagładę.

R o ś l in y  m u s ? ą  j e ś ć
Nie m a cudów  n a  tym św ieeie,

0 tym  wiedzą n a w e t rośliny . Przy 
słow iow e lilie  z ew angelii, k tó re  
nie dnały  o sw oje ju tro  — m ueja ' 
ły  w  'istocie rzeczy bardzo o nie 
dbać, ażepy cudow ać sw oje tkanki
1 organy, je z e ii n ie  dbałyby  — to 
by zw iędły. W to  n a w e t „najgłup-' 
szy uw ierzy. O dżyw ianie roślin  
jes t pob ieran iem  z otoczenia po! 
trzebnych sk ładn ików  do budow y 
i w zrostu  organizm u.

Rośliny m a ją  ciało, k tó re  jes t 
zbudow ane p rzede  w szystk im ’ z 
wody, ze składników  m inera lnych  
i z soku kom órkow ego, w  którym  
zn a jd u ją  sie so le m in e ra ln e ; Za* 
w artość  w ody w  ciele rośliny  
przekracza  n a w e t 90 proc. całej 
wagi.

Cudów  nłe m a. O tym  już m ó­
w iliśm y, a rzecz jasna , że n ie  mó­
wiliśm y n a  w ia tr. Ażeby mieć 
w łaśnie taicie sk ładn ik i w orsaniź-' 
mie, ro ślina  m usi pob ierać  odpo­
w iedni pokarm : wode. pokarm y 
zaw iera jące  w ęgiel oraz sole m i' 
n era lne

Woda krze m
W oda stanow i n iezbędny  w a ru ­

nek  w egetacji roślin, T eren  na  
k tó rym  rosną rośliny musi być 
w ilgo tny , w łaśn ie  d latego ludzie, 
k tó izy  m a ją  czas n a  hodow lę 
kw iatów , podlew ają je  pieczołow i­
cie kaźaego  arna.

Rośliny czerp ią  z podłaza wodą 
korzeniam i, k tó re  zakończone są 
—ja k  zapew ne n ie jeden  czytem ii. 
zauw ażył — cieniutkim i, wiocha* 
tym i n iteczkam i; one to w p iuce ' 
sie pobieran ia  w ody sp e łn ia ją  głó­
w na rolę. S tam tąd  w oda dostaje  
sie do kom órek i nasten n ie  naczys 
n ia  rozprow adzają  w odę w zdłuż lo 
dygi i do liści. A korzenie dlatego 
sa ta k  rozgałęzione, poniew aż 
przez w iększą pow ierzchnię  ła - 
tw toj czerpać w iększe ilości wody. 
Na p rzy k ład  m alu tka  sosna iaktą 
m ożna by  przesadzić do g lin ianej 
doniczki — m a korzonki k tórych  
długość dodana do siebie dałaby  
w  sum ie m niej w iece i 13 m! A do 
dane do siebie pow ierzchnie tych 
korzonków  dałyby, delikatny- dy* 
w an  w ielkości p raw ie  trzynastu  
cen tym etrów  kw adratow y ch. Właś 
n ie  ta  pow ierzchnia m afw ia po­
la sranie w ody i soli m ineralnycn  
z podłoża.

Te panie ż yj e 
z  p o w ie trza ...

Roślina zaw iera  m aterie  orga=. 
niczne, k tóre  są głów nym  składni 
k .em  suchej m asy rośliny  i za­
w ie ra ła  n a iy  tćcei w ęgla, k tó ry  
n ie  jes t pobierany z ziemi, śle 
w łaśn ie  z  pow ietrza, z gazu no '

czy się ,w ten  barbarzyńsikcesemty: 
m en ta lny  sposób. W każdym  ra= 
zie rośliny  m aja  to do siebie, że
m ożna w oocc n icn  zastosow ać bez 
przesady  pow iedzen ie: te  panie ży 
ią  z  pow ietrza. N ie radziłbym  pa= 
niorr, ko rzystać  z tego „raczego 
p rzyw ile ju  roślm .

R oślina p c trzeo u je  jed n ak  w ię­
cej dc życia — m ianow icie azot, 
posiada go W sw ej suchej m asie  
do k ilku  procent. Zachodzi tu 
iednak  pew na kom plikacja , cho 
ciaż pow ietrze zaw iera osiem dzie' 
siat proc. azotu. Azot zn a jd u je  sie 
w  now iet.rzu jako  p ierw iastek , 
roślina zaś może pobierać z po '

— m uszą najrozm aitszym i sposo* 
barn. zdooyw ać azot; z  gleby, 
rośliny  m oty lkow ate  z pow ietrza, 
ale pośredn io  przez b ak te rie  k tó re  
żyja n a  ich ko rzen iach  i t. p.

Po karm y mineralne —  
i  pudłeża

Nieodzowne dla rośliny  są po* 
karm y  m ineralne. Te m ożna czer* 
pać ty lko z gleby, a w  skład ich 
w chodzą potas. sod. w apń. fosior, 
żelazo, siarka, m agnez, ch lor i in. 
T rudno  jed n ak  dokładnie stwier= 
dzić k tó re  z wymiemion.ycti pier» 
wiastkójiy są n iezbedne d la  roślin ,

tO O ilO O O  K S I Ą Ż E K
Państw ow a R iolio teka I-ubltcz w szystkie w ydan ia  prac M arksa, 

na im. Sałtykow a - Szczedrina Engelsa. Lenina i S talina, oraz 
w  L eningradzie licząca okoio innych autorów  — m arksistów  
10.000.000 pozycji w ydaw niczych w e w szystkich język u en św iata. 
Jest jed n ą  z najw iększych b ib lio
tek św ita, zaś d rugą  co do w tej 
kości w Zw iązku Radzieckim . — 
Z biory  te grom adzone w  ciągu 
135 la t zaw ierają  w szystkie kstąż 
kt, jak te  k iedykolw iek zostały w  
Rusji w ydane, W śród nich znajs 
du je  sic okoio pół m iliona kstą* 
żck w 80 językach narodów  
ZSRR. Z biory lite ra tu ry  obcej, 
liczące 2.5 m iliona tom ow zaw ie ' 
ra ją  najpow ażniejsze azie la  ze 
w szystkich dziedzin w iedzy. M ię 
dzy innym i znajdu.io się  w  B i' 
b liotece L entngradzkiej ksiego= 
zb iór osobisty  V o lta ire’a. Na 
k rótko przed w ojną pow stał dział 
kiasyków  m arksizm u > ien in izm u 
w którym  zgrom adzone zostały

Z A K O N S E R W O W A N E
R Ó Ż E

W K aliforn ii, w  am erykańsk im  
gaju  roż, odkry to  sposób, k tóry  
um ożliw ia p rzesy łan ie  róż w 
szczelnie zam kn ię tych  puszkacn ; 
m ogą one być w  m ch przechow y­
w ane przez dłuższy czas, przy czym 
n ie  tra cą  na  sw ej św ieżości, an i 
na zapachu. K rzak  róży, k tó ry  
m a być zakonserw ow any, m usi 
być ta k  w yhodow any, by n ie  był 
w yższy nad 50 cm, korzen ie  jego 
sm aru je  się sm ołą, a  następn ie  
pokryw a się k rzew  przy  w ysokiej 
tem p era tu rze  para finą , T akże 
inne rośliny , zw łaszcza storczyki 
i georginie m ożna rów nież konser 
wować. (tjn).

ona n a  tym , że odżyw ia się ro ś li' 
ny  ty lno  w  w odzie od czasu jej 
w ykiełkow am a i następn ie  roz* 
puszcza się w  tej w odzie na.iroz ■ 
m aitsze sk ładniki, obserw ując  jak  
reagu je  n a  nie roślina. K u ltu ra  ta 
polega na tym , że w  szklanym  
naczyniu  z w odą osadza się na  
ko rku  roślinę  po w ykiełkow aniu  
— korzenie tej rośliny  zanurzone 
są w e wodzie, w którei rozpuszcza 
się odpow iednie sole i przez k tó rą  
m ożna dokładnie obserw ow ać roz ' 
w ój.

P r z y c z y n y  chorób
W ięc lilia, k tó ra  n ie  dbałaby 

o siebie skazana je s t w  b rak u  
w apn ia  na rozpad korzen i i ich 
gnicie, b ra k  po tasu  przyczynia sie 
do w ieanięcta i w ysychan ia  liści, 
b rak  m agnezji ob jaw ia  sie  b ia ły ' 
mi p lam am i n a  liściach i zeschnie 
ciem , b ra k  żelaza pow oduje ane= 
m ię (błędnicę)

I jeszcze jed n o ' roślin ie  po trze­
ba na  przykład  m in im alnych  iloś' 
ci boru. Jeżeli dostarczym y go jej 
—w łaśn ie  w  m in im alnych  iloś' 
ciach — roślina rozw ija  sie dosko

W  roku ubiegłym  b ib lio teka  ob= 
służyła przeszło 68 000 czyteln i' 
ków. W ypożyczono 2 m iłlo . y 466 n a le - Alfc ie*eli ćo d rm y  chdódz

k ilk a  m ilig ram ów  boru  w ięcej — 
w teay  roślina w iędn ie  i ginie 
o tru ta .

tysięcy KsiązPK.

UWAGA
DĄBROWSZCZACY!

Dnu 10. 8. 1947 r. o godz. 
9-tej rano w Domu Kultury 
i Sztuki w Katowicach przy 
ul. Francuskiej 12, odtędzie  
się walne zebranie w szyst­
kich czł. Sprawy b. w ażne. 
Przybycie obowiązkowe.

T ak  sam o rzecz ma sie z w ódką 
— jeżeli już m am y wyt t ignać 
m orał z te j; opow ieści: Jeżeli bę­
dziem y pić po iednym  kieliszku na- 
W ielkanoc i Boże N arodzenie — 
to w ódka nie zaszkodzi na pew no 
(ale rów nież i n ie  pomoże). Jeżeli 
jed n ak  przesadzim y, to  skończy 
sie tak  jak  ?. borem  u  roślin : 
zw iędniem y, zginiem y zatruci

ALMfflHKO LEWW1
W ydaje się, ie  a lum in ium  zajm ie  

w kró tce  poczesne m iejsce w coraz

OUL ROZDZIELA PONIEM IECKIE NIIENIE 
Nader sprawiedliw :e rozdzielili m ienie;
Wam nie, tobie nie i m nie nie...

PU K .

„ZŁOTE W ROTA’*
Jak  się dow iadujem y, ju ż  w naj 

bliższym  czasie na naszych ekra  
nach  ukaże się film  ZŁOTE WRO 
TA (HOLD BACK THE OAWN). 
je s t to film  o losie n ielegalnych  
em igran tów , k tórzy  zatrzym an i u 
w ró t U sA  czekają  na „uśm iech 
losu”. N iek tórzy  z nich rezy g n u ­
ją , inni ch w y tają  sdę w szelkich  
sposohów  aby przekroczyć zaka­
zaną gran icę. A kcja  film u dzieje 
się na pograniczu M eksyku i S ta 
nów Z jednoczonych i za kulisam i 
w ie lk ie j w y tw órn i hollyw oodz­
kiej.

G łów ne ro le  g ra ją : odznaczona 
przez A kadem ie Film ow ą 01ivia 
de Havill»nd, doskonały Charles 
Boyer, Paulette Goddard i Victor 
Francen.

Film  w ytw órni Paramount, re­
żyserow ał Mitcnel Lelsen.

to w iększym  a rsen a le  now oczes­
nych środków  leczniczych. Już  
podczas osta tn ie j w ojny  stw ierdzo­
no c iekaw a w łaściw ość alum in ium : 
p rzyśp ieszan ie  zab liźn ian ia  się ta n  
o tw arty ch . W pew nym  szpitalu  
w ojskow ym  lekarz, podejrzew ając, 
że jeden  z ran n y ch  żołn ierzy  um yśl 
n ie  ro z ją trza  sobie ranę. aby d łu­
żej pozostać w szpita lu , „o panre- 
rz.ył” żołnierzow i ra n ę  przy pom o­
cy odpow iednio w ygiętej pły tk i alu 
m iniow ej. Ku sw ojem u na jw yższe­
mu zdziw ieniu stw ierdził zabliznie 
nie się  rany  w ciągu zaledw ie k il 
ku dni. Po tym  odkryc iu  lekarz  po 
tiow ił sw oje eksperym en ty , przeko 
nu jąc  się całkow icie o leczniczych 
w łaściw ościach  alum in ium . Dzisiaj 
de lik a tn y  p ioszek  a lum in ium  sto­
sow any jes t bardzo  często jako  śro 
dek na zagojenie o tw arty ch  ran 
Nikom u jed n ak  n ie udało  się  do­
tychczas zbadać przyczyn, dla k tó ­
rych a lum inium  posiada tę  cudow­
ną w łaściw ość.

(kos)

Wiadomości konkursowe
J U T R O !

Skrzypek W ładysław  W ochniak Dyr.’ gen t W itold Row icki 

PIERWSZY POLSKO - CZESKI RADIOWY KONCERT WYMIENNY
W ram ach  polsko - czeskiej w spółpracy k u ltu ra ln e j odby* s  e 

w Pradze  p ierw szy  k o n cert a rty s tó w  katow ick ich : dy ry g en ta  W ito l­
da F.owickicgo, tw órcy  o rk ies try  Polskiego R adia  w  K atow icach 
i skrzypka Wład.y sław a W ochniaka, k o n certm istrza  te jże  o rk iestry . 
K oncert ten  połączony z da ta  Swieta- N a ro lo w eg o  Polsk i D^ł .szeroko 
k o m en to w a ł^ - zarow no przez p ra sk a  rozgłośnię jak  i cała czeska p r a ­
sę. Wielo dzienników  zam ieściło w yw iady p rzeprow adzone z obu a r­
tystam i.

Na program  kon certu  złożyły się : M oniuszki u w e rtu ra  ao  op.
„F lis”, W ieniaw skiego k o n cert sk rzy p ejn w  d-m oil, o raz  W ojtow icza  
TI sym fonia. A rtyści odnieśli kolosalny sukces, k tó rego  uw ieńczeniem  
jes t z a n o sz e n ie  i łh  na dwa przyszłe mezony na dalsze k o n certy  n ie  
tylko w całej Cze hoslowac.ii lecz i .Jugosławii, B u łgarii i T u rcji. P ra ­
sa icżeska jednogłośnie podkreśla  zarów no w ie lk ie  w alory  w ykony­
w anych utw orów , jak  i wysoki poziom  odtw órczy artystów .

O W itoldzie Row ickim  p rasa  czeska p isa ła : Row icki tu d y ry g en t 
w ysokiej klasy. P o tra fi u tw ó r iasno rozplanow ać, dobitn ie  c h a ra k te ­
ryzu je  myśl m uzyczną i p iekn ie  o p eru je  brzm ien iem  o rk ies try . Ma 
S:de1:ydowane p lastyczne ruchy. Z wygiad i- i zachow ania sie na e s tra ­
dzie p rzypom ina naszego K ubelika. O rk iestrze  pod jego dy rek c ja  
grało sie w yjątkow o dobrze”, W istocie debrze  się stało, że p ierw szym  
polskim  dyrygen tem  w Pradz.e był Rowicki. k tó ry  w  przec iągu  n ie ­
spe łna  dwu ląt’ podniósł ok ies tre  rad iow a w K atow icach  do tego  po­

z io m u  że na jw iększe pow agi m uzyczne w k ra ju  i •'agranica .uw aża­
ją  ia za jed n a  'a, najlepszych, o ile  n ie na jlepsza  o rk ies trę  sym fonicz­
ną w p o'.sce. Zasługa R owickiego jes t też, że za pośredn ictw em  n ie ­
daw no bawiacegoj, w Polsce am erykańsk iego  d y ry g en ta  F ran co  Au- 
to ri zostantjynaw iązane rozm ow y na tem at transim ^U  kom  ertów  sym ­
fonicznych Polskiego R am a w  K atow icach przez 501 rozgłośni am e­
rykańsk ich  należących do NBC. R ów nież F ilm  Polski zw rócił sie 
z p ropozycja  s ta łe j "w spó łp racy  z o rk ies tra  PR  w K atow icach, co zo­
stało przez d y rek c je  p rzy ję to .

Solista  k o ncertu  p raskiego był skrzypek W ładysław W ochniak, 
k tó ry  w ykonał k o n cert skrzypcowy d-m oll H. -W ieniawskiego O W ł 
W ornniaku p isa ły  „Svoboane N oviny” : „K oncert by ł zag rany  szla 
chetnvm  tonem  ciepła kan ty len a , zdecydow ana ted.niika i czysta 
in to n ac ją .” ,,P ravo  L id u ” dodaje  jeszcze: ,,Wi. W ochniak  je s t  barazo  
solidnym  skrzypktem . Poznać, ze jest k o n certm istrzem  ok ies trv  sy m ­
foniczne). Posiada on w szystk ie zalety  dobrego k am era lis ty . Do 
koncertu  W ieniaw skiego podszedł n ie  od s tro n y  w yw ołań,ą  efek tów  
technicznych, lecz od strony  w ydobycia i  u tw oru  głębi m yśli m uzycz­
n e j"  Isto tn ie . Jośli p rzypunm im y sob .e  eo p isa ła  k ry ty k a  polska 
o W ochniaku (D ziennik Polski) -  kw iec.cń  — „W ochniak znan* je s t 
iako  bardzo  zdolny skrzypek  ch arak te ry zu jący  sie w  p ierw szym  r z ę ­
dzie p iekn  /m  gładkim  tonem  i dobra  tech m k ą”. St. Łobaczew ska). 
urobim y sobie o n im  zdanie, że posiada w szelkie , m e na  wwUf-mgo 
arto .-tę  i ro k u je  ja k  n a jlep sze  n aaz io ie  o a  przyszłość. P o b y t Wł dy- 
=ł?wa W ochniaka w Pradze został upam iętn iony  n ag ran iem  k ilku  
u tw orów  na p ły tach  w jego w ykonaniu .

D um ni .jesteśm y z tego, że n? te ren ie  K atow ic zn a id u ls  sie w ielu 
w y b ita ,e h  m uzyków  oraz tak  znakom ita  o rk ies tra  sym foniczna PolsA  
kiego R ad ia  k tó ra  zdobywszy subic m iano najleoszei o rk ies try  w Pol 
sce. n iew ątp liw ie  sięgnie  po palm ę p ierw szeństw a w E uropie. 

LODA D.

bez piedestału
□  S łynny  rosy jsk i adw okat. Lo- 
chw icki, w y g ra ł raz  ba id zo  cięż 
ki i zaw ik łany  proces. Po p ro ­
cesie odzyw a się  do niego jego 

k lien t:
— Panie doktorze, doprawdy 

nic wiem, jak  mam panu dzię­
kować.

Na to Lochw ickt:
— Od tzasu, jak  Fenicjanie 

wynaleźli pieniądze, pytanie to 
traci swój sens.
El P rzy  opisyw aniu  w tow arzy ­
stw ie h is to ry jek  n złodziejach, z 
kolei opow iadać m iał V oltaire. 
Jego historia była najkrótsza. 
„Był raz pewien poborca podat­
kowy”.
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Podszedł do stolika, odsunął stoliczki, grzebienie i szczot­
ki, wyjął z kieszeni paczkę i rozwinął na wolnej prze­
strzeni.

— Bigger?
Zwrócił się, patrząc na nią.
— Co?
— Chyba nie myślisz ó tym  na seno , co?
— A cóż ty u diabła sądzisz?
— Bigger, nie.
Chwycił ją za rękaw  i ścisnął z całej siłv w porywie 

nienawiści i s trachu .
— Chyba sam a rozumiesz, że nie czas te raz  zosta­

wiać mnie sam ego. Teraz  nie przeklęta su k o 1
Nie odpowiedziała. Zdjął cza<pkę i paito i rzucił je na 

łóżko.
—- U w aża j ,  mokre.
— N o to  co?
— Ja  tego nigdy nie zrobię.
— Do diabła z tymi co zrobisz, a czego nie zrobisz.
— Bigger, uw azai!
— Słuchaj p om agałaś  mi przy ok radan iu  ludzi u któ- 

rvch s fuż}łaś ,  już to sam u w ystarczy , żebyś zgniła w wię­
zieniu.

Nie odpowiedziała Odsunął sie, wziął sobie krzesło 
i usiadł wygodnie przy stoliku. O tw orzył paczkę, rozwinął 
opakow anie  zmiął w ręku i rzucił w kąt. Instynktownie, 
Bessie schyltfa się, zeby je podnieść, ale usłvszawszy jego 
śmiech, wyprostow ała  się znowu. Tak, bvła ślepa. Miała 
pisać list z żądaniem okupu, a dbała o schludność pokoju.

—. Cn tam  znowu? — spytała.
— Niw
^ s .m ech a ł  się koso. Wyjął mówek, który okazał się nie

za tem perow anv ,
— D aw aj nóz.
— Sam nie masz?
—•* Nie m am , do diabla. Dawaj.
— A co zrobiłeś z twoim?
Zagapił się na nią, przypom inając  subie, że przecież 

znała jego nóż. W stał przed oczyma obraz  krwla zbroczo­
nego ó s t u a ,  które połyska w świetle rozpalonego kotła, 
i znów ogarną ł  go strach.

— Chcesz, żebym cię zabił?
Poszła za kotarę . Siedział, pa trząc  na papier i olowek, 

przyniosła mu nóż rzeźnicki.
— Bigger proszę cię, ja napraw dę  nie chciałabym tego 

robić.
— M asz likier?
— Yah..
— To za tka j  sobie gębę, usiądź na łóżku i siedź cicho.
Chwilę stała, w aha jąc  się, wreszcie wyciągnęła butel­

kę spod poduszki i łyknęła haust. Porem legła brzuchem 
na łóżku, zwrócona ku niemu tw arzą , żeby go widzieć 
O bserw ow ał ją w lusterku toalety. Zaten iperow a! ołóweK, 
wygładził arkusik i juz mial zacząć pisać, kiedy uśw iado­
mił sobie że jest bez rękawiczek. D o diabła!

— D aw aj rękawiczki.
— Jak?
— Daj mi rękawiczki. Są w  kieszeni palta.
W stała , wyjęła  ręKawiczki i s tanę ła  za jego  krzesłem, 

t rzy m ając  je niedbale w ręku.
— D aw aj
— Bigger...
— D aw aj rękawiczki i w ra c a j  na łóżko, słyszysz?
W yrw ał jej z ręki, popchnął ją i znów wrócił do s to­

lika.
— Bigger...
— Jeszcze raz ci mówię, stul pysk — powiedział, od­

suw ając  nóż, żeby mieć więcej miejsca.
Nałożył rękawiczki, ujął o łów ek i d rż ą c a  rekę oparł 

na papierze. Powinien by zmienić ch a rak te r  pisma. P rz e ­
rzucił ołówek z praw ej ręki do lewej. Nie, pisał,
drukow anym i literami P-ze łknął ślinę, zbrakło mu jej n a ­
gle. Jakby  to najlepiej napisać? I pomyślał, proszę wysław

dziewięć tysięcy... Nie, me tak. Będzie pisać w l icz D ie  m no­
giej; my. „Porw aliśm y pana có rke“ drukow ał zwolna 
wielkimi liteiami, to lepiej. Trzeba dodać eośj'' takiego, co 
umocni ich w przekonaniu że M ary  żyje. Napisał „jest 
bezpieczna11. T eraz  coś, żeby nie poszedł na policję. Nie, 
wpierw jeszcze coś o M ary. Nachylił się i pisał: „chce 
w racać" .  T e raz  ó te f  policji. ^P ro szę  nie daw ać znać na 
p o l i c j ę ,  jeśli pan chce jej p o w ro tu 11. Nie, to niedobrze. 
Chowa mu pękała z naprężenia , wadził mu każdy na niej 
włosek. P rzeczy ta ł  tę linijkę, przekreślił s łowa „jej  p o w ro ­
tu 11 i napisał „ją widzieć ży w ą11. Na chwilę zastygł. Żołą­
dek chodzi! mu kołem. O panow ał się i zmusił się do dal­
szego pisania. T eraz  o pieniądzach: ile? Niech bedzie dzie- 
;ieć tysięcy. „P roszę  wziąć 10 tysięcy w bankno tach  po 

5 i 10 w łożyć do pudełka po bucikach.. .11 Tak bedzie dob­
rze, gdzieś czytał o podobnym wypadku, „i jechać fnwoli 
ju tro  wieczorem  po Michigan Avenue między 35 a 40 uli- 
c i m,  T rUclno to przewidzieć, gdzie Bpssie bedzie stać 
Pisa! dalej- „przy zapalonych światłach. Kiedv w jednym 
z okien zabłyśnie trzy razy  światełko, proszę rzucić pu­
dełko w śnieg i szybko odjechać, Proszę  się zastosow ać 
do słów tego listu11. Teraz  podpis. Ale jaki? Bvle ich zbić z t ro ­
pu. Aha, Czerwony. I w yd-ukow ał „C zerw ony11. Potem, 
nie wiadomo dlaczego, pomyślał, że to nie dosyć. Aha, 
zrobi znak, iaki widziaf na komunistycznych broszurach, 
tylko, iak to narysow ać?  Był tam  młot i jakiś okrąg ły  
nóż. N arysow ał więc młot i nóż, ale wyglądało to nie­
zgrabnie P rzy jrza ł  się bacznie i zorientow ał się, że jego 
nóż nie m iał r aczki. N aszkicow ał to sobie. T e raz  dobrze. 
P rzeczy ta ł .  Aha, znowu czegoś zapomniał. Nie podał g o ­
dziny. Wiec pochyli! się i dodał „p. s P roszę  przytt ieźć 
n.eniądze 9 północy.11 Odetchnął, podniósł oczy i zobaczył 
Bassie, która  za nim sta ła . Spojrzał na nią.

— Słuchaj, chyba tego nie zrobisz? — szepnęła ze 
zgrozą.

— Owszem
— Gdzie jest ta dziewczyna?
— Nie wiem.
— Na pewno wiesz Gdybyś nie wiedział, to byś tego 

nie pisał.
— Co ci do tego? (c. d. n.)

Redaguje- JÓ ZE F PR U TK O W SK l

*  W sporcie zapanow ał jak iś  
apatyczny sezon ogórkow y, W .aśd  
wie nic się  n ie  dzieje, na boiskach 
zapanow ała cisza

Ale jes t to cisza przed burzą, 
p rzed  u lew nym  deszczem  rek o rd ó w  
pływ ackich  w Bielsku i g rzm otem  
oklasków  dla m istrzow skiej d ru t-’ 
ny p iłk a rsk ie j. W tabeli p iłk a rsk ie j 
zasadniczych zmian- n i?  ma. Polo­
nie (Bytom) zdystansow ała na je ­
den tydzień  sw oją im tonnlczkf z 
W arszaw y i ooie P o lo n ie  w brm y 
wszelkim  nadziejom  fanaU-knw 
KTCS-u (Poznań) m ają  nsiejuce w 
Lidze zapew nione.

W d rug iej i trzecie j g ru n ieb sp ra- 
wa je s t  też  jasna. Z trze ' h g rup  
zakw alifikow ały  się Właśdiwie już  
trzy  k luby  krakow skie, trzy  śląsk ie  
i po jednej d rużyn ie  z Lodzi, Pozna 
n ia  i W arszaw y. Jeśli chodzi o n a ­
stępną  tró jk ę , ty p u jem y  R urh , Le 
gię i W idzew.

*  W najb liższym  czasie K a tn w ire  
bedą m iejscem  spo tkan ia  z ignanicz 
nycb m istrzów  z naszym i.

W jednakow ym  p raw ie  terr., r,ie 
p rzy jeżdża lek koatle tyczna  ekipa ra 
dziecka oraz ten isiśc i czc ;r-v, w ę­
gierscy, szw edzcy i inni. Może by w 
zw iązku z tym  pom yśleć o t ie n e -  
rach  z zagranicy?

*  W bardzo  sk ro m niu tk ich  ra ­
m ach naszego kącika. chcielib.vśmv 
urządzić  bardzo  pow ażny p leb is-y t 
— 10 najlepszych sportowców P ol­
ski powojennej. M alu tk i k ącik  nie 
pozw ala na szum na zach ętę  do 
b ran ia  udziału  w  plebiscycie. O era 
niczam y się do jednego  zdan a. 
W szyscy miłośnicy snorto  przybyła 
ja  do Trybuny (kącik sportow y na 
ostatniej stronie) tabelą 10 n a jle p ­
szych sportowców.

I .iedęn k o m en tarz : W artości za­
w odników  nie określa  u p rzy w il-io  
w ana gałąź spo rtu  ale stosunek wy 
n iku  do na jlepszych  w yników  św ia 
tow ych.

D la p rzyk ładu  po d a ie  tab e l"  
próbną; 1) G racz, 3) S ’v m o ra  3) 
Ve«-ey, 4) Wajsówna, 5) Cieślik. 6) 
Skonecki, 7) M arusarz, 8) Adam­
czyk, 9) Bek 10) Sobiera j.

PL E B ISC Y T  TRW A DO 1S-GO

— Proszę, niech pan to naprawi, 
zlamai mi się klucz, w zamku i 
nie mogę wejść do mieszkam ił
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